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OTOPLASTIKON. Piotrkowska 
M. 69. 

scy i czescy wnieśli do parlamentu wniosek z ż11-
daniem, aby uniwer:>ytet niemiecki z Czerniowic 
przenieść do Berna na l\Iorawnch gdzie równo­
cześnie powstałby uniwersytet czeski, zaś w Czer­
niowcach założyć uniwersytet rusiński. Żądanie 
to poprą niezawodnie polacy i wszystkie stron­
nictwa. słowiań ·kie, aczkolwiek niemcy wpa­
dli na niefortunny pomysł spr'.tlymierzcnia 
sic~ z polakami w sprawie upaństwowienia gim­
nazyum w Cieszynie, w zamian za poparcie ze 
strony polaków wniosku niemieckiego w przed­
miocie skasowania w budżecie pozyeyi na gimna­
zyum słowei1skie w Cylei, w Styryi. Pozycya t:t 
od sz~regu lat wywołuje wciąż w parlamencie 
burzę. Polacy z oburzeniem odrnucili propozy­
cyę niemców, ale mimo to pozycya o zapomodze 
dla gimnazyum cieszyń1Jkiego ma zapewnioną 
większość w izbie poselskiej. 

BELGIA. Brukselia, Antwerpia, 1\Ie­
• cheln (słynna ambon::i), 

rrouruai. Ypern (tmkiennice), 0dtenda, Spa, Wa­
terloo (pole bitwy) itd. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 

Jut1·0. 

IMION A SŁOWIAKSKIE. Bohdana. 
WYSTAWA OBRAZÓW Wrzeszcza w Salonie arty­

stycznym, Piotrkowska X2 87. 
FOTOPLASTIKON, ul. Piotrkowska 69, Belgia i t. d. 
TEATR WIELKI. "Romeo i Julia," tragedya w 5 

aktach Siek ·pira. Wyi;tęp p. W. Sierm~~zkowej. Począ­

tek o g. ":l wieczorem. 

Rozkład pociągów. 

Wychodzą z Łodzi: o godz. 12.31, 6.44**, 7.12*, 
12.45, 3.05*, 6.02**, 7 .28. 

Przychodzą do Łodzi1 o godz. 3.09, 5.03, 
9.32, 10.23**, 3.52, 4.58, 8.22*, 10.58**. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie ma.ją bezpośredniej komu­
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone **, s1użą dla 
bezpośredniej komunikacyi "Łódź - Warszawa" b e z 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h. 

Wspomnienia historyczne. 

Śi·oda, 5 lutego. 
1639 r. Poselstwo Denhoffa do Wiednia. 
1703 r. Szwedzi zajm11ją Warszawę. 
1901 r. Pierwsza konferencya poslow z komisarzami 

chińskimi w Pekinie. 

Pimmy koukun Qm1&ty~zny w ŁcQzi 
Imienia 

HENRYKA SIENKIEWICZA. 

Otr'.tlymując liczne zapytania, wyja8niamy, 

że niek t6re pisma polskie, powtarzając warunki 

konkursu, mylnie wydrukowały wysokość nagród, 

przeto powtar'.tlamy raz jeszcze, że o nagrody 

ubiegać się mogą: tragedya, dramat i ko­

medya, cenzuralne, wypełniające cały wieczór. 

Pierwsza nagroda dla sztuki bezwzględnie 

dobrej wynosi rnbli tysią;c. 
Drugą nagrodę, rb. trzysta, otrzyma utwór 

najlepszy z nadesłanych. 

Termin nadsyłania sztuk ustanowiony został 
na dzień 1-go października 1902 r. 

Wejście 20 kop. (Abonament 4 seryi 60 k.). 
Robotnicy IO kop., uczniowie i dzieci po 5 k. 

Sztuki nadsyłać trzeba pod adresem <Bi­

blioteki War:>zawskiej>. 

Prócz tego. ustanowiona zostanie nagroda 

od publiczności, a dyrekto\· teatru, p. Grubiński, 

zaofiarowal 10% od każdego przedstawienia. 

P1·osimJ1 Sz. R~dakcye o las 1·mce pov·tórzenie 

tej odezwy. 

Przegląd . polityczny. 
Łódź, 5 lutego. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się ponownie 
zawieszona ua ferye świątec'.tlne sesya parlamen­
tu austryackiego, od przebiegu której zawisł los 
obowiązującej obecnie konstytucyi w Austryi. Nic 
nie zapowiada, aby sytuacya polityczna w An­
stryi zapewnić mogla parlamentowi zdolność 

prawodawczą, albowiem podczas obrad w komi­
syi budżetowej wyłonity się znowu znaczne tru­
dności. 

Czesi żąduli, aby rząd w sprawie uniwersy­
tetu zajął na Morawach stanowisko jasno okre­
ślone. Zatarg czesko-niemiecki w ll!l.JOStrzejszej 
formie objawia się whi.śnie na Morawach, gdzie 
niemcy wogóle stanowią 25 proc. ludności, roz­
r'.tluconej po całym kraju, prr.ewa~nie jednak 
skoncentrowanej po miastach; głównem lll':ceto 
zadaniem czechów jest odebranie miastom mo­
rawskim charakteru niemieckiego. Zdobyli oni już 
wiele, atoli stolica kraju Berno, otoczona zewsząd 
ludnością rdzennie cze:;ką, posiada jeszcze doM 
silne zabarwienie niemieckie. Toż samo dzieje 
sie i w Ołomuńcu. 

• Dla odniemczeuia tych miast czesi wysuwa­
li naprzód zakładanie wyżs'.tlych zakładów nau­
kowych w Bernie i Olomul1cu; uzy11kali już oni 
politechnikę czeską w Bernie, obecnie żądają uni­
wersytetu czeskiego w Bernie lub Ołomuńcu. 

Wszechniemcy austryaccy wystąpili nader ener­
gicwie przeciw temu projektowi i co najwyżej 
zgadzają się na wszechnicę czeską w Prościejo­

wie, ale tylko w zamian za wszechnicę niemiec­
ką w Bernie. 

Zdawało si~ , że obstrnkcya jest nieuniknio­
ną, lecz czesi wykazali tyle dobrych chęci do 
pojednania, że w końcu rząd złożyl bałamutną 
deklaracyę, którn uratowała położenie ale tylko 
chwilowo. 

Jakoż w dni n wczorajs'.tlym posłowie ruaiń-

Wszystkie te sprawy są atoli jeno burzą 
w szklance wody, bo dopiero przy obradach 
nad autonomiczną taryfą celną i Lraktatami lian­
dlowemi kampania parlamentarna rozpocznie si 1 

na dobre. • 
- Rząd angielski odpowiedź odmowną na 

propozycye rządu holenderskiego w sprawie 
boerów motywuje tern, że propozycya Holnndyi 
okazała si1t zbyt niejasno sformułowaną i nie 
była popartą przez pełnomocnictwo boerów. Rząd 
holenderski działał widocznie z własnej inicya­
tywy, nie porozumiawszy si1t przedtem ze stroną 
zainteresowaną. 

Decyzya rządu an)!.'ielskiego wywuła silne 
wrażenie wśród przyjaciół boerów i sluży nieja­
ko za dowód, że lord Salisbury i ministeryum 
angielskie wciąż jeszcze żywią iluzy<t, jakoby boe­
rzy zbyt długo nie mogli już utrqmać si .i 
w polu. 

Tymczasem fakty dowodzą przeciwnie. Pra­
wie codziennie telegraf przynosi wieści o zwy­
cięstwnch oddzialów boerskich, działającyd1 
z niestabnącą energią, nie zdradzającą bynaj­
mniej, by boerzy upadli na duchu. 

W tych dniach naprzyklad generał boerski, 
Deyers wtn.rguął do jednego z obozów koncen­
tracyjnych i uprowadził z sobą uwięzionych tam 
boerów. Wojska angielskie nie były w stanie 
przeszkodzić śmiałemu napadowi. 

O wielu zwycięskich potyczkach boerów 
nie przenikają wieści do Europy, bo cenzura 
wojskown. angielska jest niezmiernie surowa. 

Okoliczność tę trzeba mieć zaw.sze na· uwa­
dze, ilekroć idzie o należyte ocenienie potożenia 
na teatrze wojny w Afryce Połndniowej W każ­
dym jetlnak raz:e auglicy nie mogą liczyć na 
zbyt szybkie zakończenie wojny, która aczkol­
wiek przyjęła charakter partyzantki, nie ujawni­
ła bynajmniej słabości boerów, przeciwnie, do­
wiodla, że posiadają oni niezmożoną siłę oporu. 

Zduje się atoli, że sama Anglia wy tąpi 
niebawem z propozycyami pokojowemi. Życzy 
sobie tego król Edward VII, i wymaga ogólne 
położenie polityczne spraw a1 ·gielskich w wieln 
punktach obszernej monarchii Wielkobrytańskiej. 
Anglia więc nie miałaby nic prawdopodobnie 
przeciw pośrednictwu w sprawie pokoju, idzie 
jej jeno o to, aby rzecz całą odrazu postawić 
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na właściwym gruncie. W tym celu rząd a11-
giel1:1ki zgodził się na wydanie członkom dele­
gacyi boerskiej listu żelaznego, by ułatwić im 
porozumienie się z wodzumi boerskimi, walczą­
cymi w polu, których przekonać winni o bezu­
żyteczności dalszego oporu, oraz rozwiać wi:zel­
kie zludzenia co do interwencyi ze strony któ· 
regokolwick z mocariltW europejskich. 

W dodatku wojna znużyła już naród an­
gielsk i, który zawarcie pokoju, bodajby n::i.wet 
uznojącego niepodległość rzeczpospolitych boer­
skich, powitałby z niekłamaną radością. Dowo­
dem tego ożywienie, jakie zapanowało na gieł­
dzie londyńskiej, skoro tylko rozcszla się wieść 
o pośrednictwie Holandyi, w celu zapoczątkowa­
nia rokowań pokojowych. 

-- Sfery polityczne w Anglii niemile <lotknę­
la wie~ć, że na koronacyę króla Edwarda VII 
rząd chiński zamierza wysłać do Londynu tylko 
8y11a księcia Czina, tego samego, który wraz 
z Li-Hung-Czangiem wiódł rokowania z posłami 
mocarstw po uśmierzeniu ostatnich roz;ruchów 
bokserskich. Młody książę zajmuje tylko czwar­
ty stopień w hierarchii książąt d worn cesarskie­
go, a zatem wysłanie go do Londynu na uro­
czystości koronacyjne, nie dowodzi zbyt wielkie­
go . zaufania w potęgę Wielkiej Brytanii. Rząd 
angielski żywił nadzieję, że na koronacyę króla 
Edwarda przybędzie wspaniałe poselstwo chiń­
skie z księciem krwi pierwsz;ej rangi, zawód 
więc · jest dla niego tern boleśniejszy, a nie na­
leży przytem zapominać, że Anglia na wschodzie 
A~yi ma do obrony bardzo żywotne interesy. 

'l'ymczasem, jakkolwiek ostatnie wiadomości 
z Chin maią nastrój dość opt.ymistyczny, nie­
mniej jednak przedzierają się z dalekiego Wscho­
du wieśei, budzące poważne obawy. Nienawiść 
krajowców do europejczyków, zamieszkałych 
w Chinach, nie zmniejszyła się wcale, przeciwnie 
wzrosta. Bokserzy rusiają się tu i owdzie, a po­
pularność cesarzowej nie ulega wątpliwości. Lud 
chińi;ki uważa ją za bohaterkę sprawy narodowej, 
która, wygnana przez cudzoziemców, powróciła 
przecież w tryumfie do pałacu przodków. 

Lecz politycy angielscy na wszystko to za­
mykają oczy, a prasa angielska pieje hymny 
pochwalne na cześć dwom chińskiego i podnosi 
jego c~ążeuia do reform. /fimes" wychwala prz;e­
dewilzystkiem Juanszilrn.ja., licząc wiele na jego 
energię i talent reformatorski, jądnocześnie pod­
nosi zasługi Y nnglu, który tak d wnznaczną rolę 
odegrał w powstaniu bokserów. 

Ale ten Ynnglu jest obecnie persona grata 
na d worie chil1Skim. Pomimo starań posłów, nie 
odebrano mu dowództwa nad armią chińską, 
przetiwnie cesnrzowa uczciła jego zasługi w oso­
bnym edykcie i mianowała go sekretarzem sta­
nu n:.t miejsce zmarłego Li-Huug-Czanga. Dowo­
dzi to, że Anglia energicznie zabiega o pozyska­
nie wpływów na dworze chi:lu;kim, doszedłszy do 
przekonania, że na wicekról<>w prowincyi połu­
dniowych, prz;y pomocy których pragnęła sza­
chować dwór pekiński , nic liczyć uie może. 

- Wczorajsze telegramy doniosły o sensa­
cyj n ej pogłosce, kursującej w kołach politycz­
nych Rzymu, jako!Jy król Wiktor Emanuel wy­
biera[ się z wizytą do Peters!Jurga jednocześnie 
z prezydentem Loubctem. Pogłoska ta jednakże 
w połączeniu z podróżą domniemrinego następcy 
tronu austyackiego arcyksięcia Ferdynanda d'­
Este, byłoby oznaką, że i dwór rzym1:1ki chyli siq 
w stronę dwupriymierza franko-rosyjskiego, co 
znów, wo!Jec niedawnego zbliżenia się Włoch do 
Francyi, nie zawiera w sobie nic nieprawdopo­
dobnego. Roilya i Włochy nie mają interesów, 
kt<'>reuy ich różniły i nigdy nic były z sobą 
w antagonizmie. Natomiast wpływ królowej He­
leny, córki księcia Mikołaja ciarnogórskiego, na­
der łatwo mógł przeważyć na siali i skłonić 
'Vłocliy w stronę H.osyi. 

Aby jednak dalsze wnioski oprzeć ua pe­
wuiejsiej podstawie, należy poczekać na wyja­
&nienic sią tej sensacyjnej pogłoski oraz uj::nv­
ni(·nie czynników, które podróż króla Wiktora 
Emannch n&d Newę spowodowały. 

s. J . 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 5 lutego 1902 r. Xg 29 

Badania mleka wykazały w wielu wypad­
kach zawartość bakteryj, nawozu krowiego, do­
mieszki sody, brudną wodę i sacharynę. Stosu­
nek wyraża si.ę w ten sposób, że :r. 28 prób mle-

Miejsoowa. ka 14, <tj. 50 proc.) okazały się fałsz;owanemi, 

Budżet miasta na rok bieżący zamknięty cy- szkodliwemi dla zdrowia. 
frą 1, 1 HJ,000 rh. Poszczególne ważniejsze pozy- W liczbie 58 chemicznych i bakteryologicz­
cye przedstawiają się jak następuje: Wydatki. nych badań wody, było dokonane 25 analiz wo­
Utrzymanie skłailu urzędników magistratu rb . dy rr.ecznej, G ze stawów, 23 wody studz;iennrj, 
105,400, utrzymanie 12 sędziów pokoju i:W,000 2 sodowej, l selcerilkiej i lfarbriwanej. Z 2o prób 
rb, na Jrnncelaryę tychże 8ędziów L 1,000 rb., na wody ze stawów, która służy do wytwarzania 
dwóch dodatkowych sędziów 5.000 rl>:, utrzy- lodu, 1 oknzała się zdatną na cel wsµomuiany, 
manie pelicyi 184-,800 rb„ zjazdu sędziów po- 2 niezdatne do użytku wewnętrr.n ego, lecz zdatne 
kojn 5,900 rb., nn. skład lelrnrski 3,400 rb., na dla celów technicznych, 3 zupełnie niezdatne do 
chemiczno-hakteryologiczne lnboratoryum 4, 1 OO użytku; z liczby, 23 badań wody studziennej ~~ 
rb„ na mieszkanie dla 12 sędziów pokoju 7,900 próby wykazały tylko wode zdatną do użytku. 
rb., na powiatowego sędziego pokoju i kance- W większości wypadkach woda studzienna za­
laryę hypoteczną 1,100 rb,. na mieszkanie dla wierała zgniłe bakterye, części organiczne, chlor, 
dwóch dodatkowych sędziów ] , 100 rb., lokal części składowe uryny, amoniak, kwas azoto­
dla z.iazdu sędziów pokoju i prezes:.t 1,100 rb., wy i t. P· 
na lokal dla żeńskiego gimnazyum 10,000 rb., Analiza wody sodowej wykazała w kilku 
na utrzymanie czystości i porządku na placach próbach zawurto~ć chloru, kwasu azotuego i !Ja­
miejskicb 5000 rb., na wynajęcie stróżów noc-

1 
kt~ryj zgniłych. Jecl.na I?róba wody 8~lcerskiej, 

nych 1,700 rb., oświetlenie gazowe 60,000 rb., 

1

. ktora wyw~łul~ otrucie k1lk~na~tu .ludzi, ~v_yka­
poprawa i utrzymanie mostów 40,000 rh„ na z~ła szkodhw?sć dla zdr?~ia i mezda~nosc. do 
gimnazyum meskie 11 OOO rb. na żeńskie gim- uzytku skutkiem zawartosc1 w zuaczneJ m1erz;e 
nazyum 6,000 ·rb., na ' utrzym~nie 15 szkół ele- l węglanu mie?zi w zależności od słabo pobielo­
mentarnych 15,000 rb., n:.t prywatną dwuklaso- nego naczyma. 
wą żeńską szkolę 200 rb. na oddziały równo- Próby śmietany wykazały w kilku wypad­
legle 2,300 rh., na szkołę przemysłową 25,000 kach zawartość mąki, rozprowadzenia mlekiem, 
rb .. subsydyum na Pogotowie 1,8' O rb, subsy- kurzu, gniłych bakteryj. 
dynm na szpitale 34,000 rb., na .zalożeni~ nowe- Analiza masła wykazala w kilku próbach 

k 2 O O b b l I b zawartość bakteryJ· ehorobotwórczyclt i t. d . iro par u 1 O r ., na run c rewmane r . 
126,000 na' budowę gimn::izymn żeńskiego rb· Badania mąki równi eż wykaznły w kilku­
] 08,000; na kupno domu braci morawczyków nastu wypadkach zawartość ciał obcych, czynią­
przy ulicy Spacerowej 86,000 rb., na . budowę cych mąkę szkodliwą dla zdrowia. 
szkoły przemysłowe.i 150,000 rb., na bndowę W liczbie 7 prób farb , służących do zabar­
d wóch mostów na Łódce 15,000 rb ., na zabrn- wiania ciastek, znalez;io no, kierując si ę § ();31) 
k·owanie ulicy Lipowe.i 29.000 rb., Długiej rb. ustawy lekarskif'j, wydanej przez departament 
8.000, Cegielnianej i Zawadzkie.i 9,000 rb., Po- medycyny, tylko 2 farby zdatne do użytku, a 5 
łudniowej 9,000 rb., Ludwiki i Podleśnej I 0,000 szk odi iwych. 
rb., na kupno sitarego gmachu szkoły prz;emy- Dokonnno nnalizy lekarstwa, na skutek roz-
słowei 29,000 rh. porządzenia władq polieyjnej, pochodzącego 

Dochody: z dzierżawy rzeźni 16,000 rb„ z apteki Leinwebera, która wykHzału zamiast 
z dzierżawy 48 stolików na Starym Rynku kwasu solnego, obecność w lP.kanltwie siarczanu 
48,000 rb„ podatek podymny 104-,000 rb„ po- ntropiny w ilo.ści 2:)%. 
datek szncnnkowy 250,000 rb. , r. kanonu 19,000 Szkoła handlowa. Kontrakt między zarządem 
rb., podntek frachtowy kolei fabrycznó-łódr.kiej miejskim, a urzędem star8zych kupiectwa o od· 
217 ,OOO rb., z protestów wekslowych 40,000 rh., stąpieniu placu pod budowę gmachu szkoły han -
z kosztów sąrlowych 37,000 rb., z tramwajów dlowej z;ostał wy kouczony prz;ez; regenta Grusz­
elektrycznycb 24,000 rh., z kapitału rezerwowe- czyńskiego i odesłany do rządu gubernialnego 
go 300,000 rb . do zatwierdzenia . 

Pracownia chemiczno-bakteryologiczna. Mamy Z sądu. Zwyczajne posiedzenia sądn zjazdn 
przed sobą sprawoi.danie za rok 190 L miejskiej sędziów pokoju trwać będą do piątku wlącznie. 
pr.acowni chemiczno-hakteryologicwej, zostającej Przedwczoraj osądzono 23 l'ywiluych spraw, 
pod kierunkiem d-ra St. Rerkowskie!ro. wczoraj 20 cywilny ch i 29 kryminalnych pro-

Sprawozdanie to wyka1,ujc, iż w ciągu roku cesów. 
1901 dokonano 367 chemicznych i 204 bakteryo- Z Sekcyi technicznej. Na posiedzeniu czlon­
logicznych bad;:iń. przeważnie artykulów spożyw- kriw Sekcyi technicznej w dniu 7 b. m. p. K 
czych i niektórych innych produktów, jako to: Wagner nie będzie mówił, jak mylnie zawiado­
sacharyny. farb, kredy, wapnu, lekarstw aptecz;- mirmo „O pompach szybkochodzących" , lecz: 
nych i t. cl. [. „O µasach popędowych ,1,ybkochotlzących" 

Artykuły spożywcze i inne produkty były i II. ,,O us1,kodze niaeh ulach kot.łów parowych". 
dostnrczone do pracowni dla badal1 przez ma­
gistrat łódzki , cyrkuły policyjne i zarząd 1 O-ej 
artyleryj skiej brygady. 

Prócz tego, z~odnie z.§ 36 Ustawy miejskie· 
go lahorntoryum, dokonane były hadani:.t wody 
rzeki Łódki, a mianowicie 25 chemicznych i 25 
bak teryologicznych. 

'Vyniki analizy komunikowane były władiy 
wyższej i stanowiły zasadę <lo pociągnięcia wie­
lu handlujących do odpowiedzialnośt:i sądowej 
w tych przypadkach, gdzie przy pomocy bada­
nia dowiedr.ionem ·zostało umyślne podrobienie 
lub niechlujne przygotow:.tnie produktów. 

Wyniki hada11 JJr1,edstawiają się w sposób 
następujący: W liczbie 7 I badań syropów oka­
zała się obecność w większej ilości sacharyny 
36 razy t. j. 50,7%. W liczbie 14 prób syropów 
zbadanych w laboratoryum, na żądanie władzy 
policyjnej, jedna tylko próba wykazała syrop 
zdatny do użytku i nieszkodliwy i t. d. 

Dalej. stwier<hono obecność niedozwolonych 
domieszek w cukierkach; w liczbie 71 prób cu­
kierniczych wyrobów stwierdzono 31 potlrobieu, 
t. j. 43,8%. 

Wyroby te zawierały: fuksynę, farby anilino­
we i t. p. 

W liczbie próh ciastek, dostarczonydt przez 
policyę, znaczna część zawierała solone nieświe­
że maslo, pęczki włosów, pokryte błotem i pleśnią , 
wydzielinnmi much i t . p.~ 

Jubileusz. Zgromadzenie czeladzi stolarskich 
w d. 8 listopada r. b. obchodzić będzie 75-letni 
jubileu8r. założenia gospody cieladnic7,ej w Ło­
dzi. Prog am jubileuszowy jest na8tępujący. 
W dniu jubileu;izu czlonko'llie, biorący udział 
w uroczystości, zbiorą si.ę o g. 8 rano na gn­
spodzie przy ul. Widzewskiej, skąd wyruszą do 
kościoła św. Krzyża i ewangelickiego św. Trójcy 
na nabożeństwo, po którem odbędzie 8ię śniada­
nie, a wiecr."rem bal. Składka na uroczystość 
wyno:ii 3 rb. oJ członka. By uprzystępnić j <1, 
postanowiono prz;yjmować skladki cz;~ściowo od 
25 kop. 

Z cechu kowalskiego. Posiedzenie półrocu1c 
cechu odbędzie się dnia 9 lutego o godzinie 3-ej 
popołudniu w domu starszego cechu Józefa Gorz­
kiewicza przy ulicy Konstantynowskiej 11~ 53. 

Przedstawienie. Dyrektor szkoły handlowej 
zwrócil się do rządu gubernialnego z prośbą 
o po1,woleuie na przedtitawienie w teatrze Wiel­
kim dnia 2 L lutego na korzyść nieznmoi,uyclt 
uczniów tejże szkoły. 

Reklamiarstwo. Z ogromnego, ho aż 160 
wiers1,y liczącego felietouu ua czele wczorajsz;ego 
numeru t Lodzer Zeitung > i podpisanego nazwi­
skiem autora, dowiedzieliśmy się. źe w Heleno­
wie bawi <król wyłamywaczy • , jakiś l\Ioudiny. 
Niepoślednia to zasługa helenows.l\.iego tingel-
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tanglu, że taką poglądową metodą chce nauczyć 
łodzian l:!ztuki wyłamywania. się z kajdatt i in­
nych więzów. Niemniejszą jednak zaeługę poło­
żył p. Jos. l\1. Jurinek, uu tor owego J 60-wier­
szewego feliotonu, żt powiadomit swoich czytel­
ników o takiej slawnl'j osobistości. Byłoby do 
niedarowani:1, żeby~my temu faktowi nie po­
święcili paru wierszy. zwracając uwagę więcej 

ua felietonistę, aniżeli na tkróla wyłamywaczy>, 
ro zresztą w stosunku <lo ważności w danej 
chwili wychodzi na jedno. 

Opisując to epokowe przedstawienie, p. 
.Jos. l\L (dwóch imion) Jurinek przedstawia sa­
lę natłoczoną tak rozentuzyazmowaną publiczno­
scią, jakby wobec wszechświatowego mistrza for­
tepianu lub skrzypiec. Publiczność powinna. się 
obrazie. 

Następnie p. Jurinek uważa na. zegar i no­
tuje ś o.; iśle godziną i minutę, w której się uka­
z<li na e1Jtradzie sławny M:oudiny, wreszcie ko!1-
czy feljeton wywiadem z „artylltą'', z którego 
e;,,ytelnicy dowiadują się, że w prodnkcyacb je­
go niema cudów, jest tylko zręczność. Bogu 
dzięki, że do tego wniosku doszedł p. Jnrinek 
po napisaniu zaledwie 160 wierszy. Wprawdzie 
z zasady nie wtrącamy się do spraw redak­
cyjnych ,,Lodzer Zeitung", niemniej przeto oba­
łamucanie mieszkańców opisem (w tekście reda­
kcyjnym, a nic w platnych reklamach) tingel­
tanglowych szopek, jak to teraz ma miejsce 
w „Lodzer Zeitung", jest faktem zupełnie niezwy­
kłym. 

Ciekawa rzecz, na jakiem miejscu i ile wier­
szy poświ~ciłby teraz p. J urinek wspomnieniom 
o Szyllerze, Goethem, Lessingu i gdzie druko­
wuno by, jak za dawniejszej tradycyi miejsco­
wego, acz w niemieckim języku wychodzącego 
pisma, powieść 8ienkiewicza.. 

Zdaje się, że w rezultacie działalności pi­
szącego w „Lodzer Zeitung" felietony (a sprowa­
dzonego aż z zagranicy), pewnego pięknego po­
ranku z frontu kamienicy p. Petersilgego zejdzie 
z piedestału Gntenber~ i strząsnąwszy pył ze 
swoich kamiennych sandałów, powie. opuszcza­
jąc oficynę d'.ukarską: tJ na toż mi było uszczę­
śliwiać ludzkość moim wynalar.kiem>. 

O watę hygroskopijną;. Pomimo, że krajowe 
fabryki wyrabiają watę hygroskopijną w dobrym 
gatunku i tańsz·~ o 15-20%, niektóre składy 
apteczne sprowadzają ją z Prus. W tych dniach 
dla miejscowych 8kładów aptecznych nadesłano 
do Łodzi drogą żelazną fabryczno-łódzką 24 pu­
dy waty. 

Cni bono wzbogacanie obcych? Chyba pr'l.ez 
sympatyę. 

Prooes. Były zarządzający tut.ejszym od­
działem Towarzystwa transportowego „N adież­
da" p. Friedstein wytoczył proces przeciw za­
rządowi 'l'owarz. Wyrok jednak tej sprawy są­
dzonej w Petersburgu wypadł na niekorzyść 
p. Friedsteina. 

Faktorki. Częste wypadki okradania praco­
dawców przez służące zwróciły na siebie uwagę 
policyi, która, po <lokładnem zbadaniu stanu 
r:<eczy, przyszła do przekonania, że głównie do 
tego przyczyniają się faktorki, które stręczą słu­
żące, a często nam ·1wiają je do kradzieży lub 
ułatwiają spełnienie jej. Policya postanowiła roz­
ciągnąć baczny dozór nad faktorkami. 

Z aury. Parostopniowe przymr0zki wywo­
łaly wielką radość pomięd·iy młodzieżą szkolną, 
która używa sportu łyżwowego. Cieszą się też 
w~aściciele lodowni, którzy od świtu do późnego 
w1eczorn zwożą lód, płacąc wynajętym furma­
n~;.m o 30 proc. większą cenę za zwożenie lodu, 
~Iz w. roku zeszłym. Obawa braku lodu prawie 
ze. z?1kła. Jeżeli mrozy potrwają jeszcze z iy­
dzien, lodownie będą zapełnione. Klną natomiast 
na mróz furmani, dorożkarze, którym konie z po­
wodu. ślizgawicy przewracają się, co wywołuje 
rw~~1e się uprz<}źy i łamanie dyszli. Narzekają 
stroze do~ów na pracę, z powodu częstego 
wyrąbywania lodu z rynsztokiJw. A najwięcej 
dokucza mróz biedakom: bezdomnym. 

- .w duiu dzisicj(olzym o godzinie 7 rano 
na stacri drogi żelazrnij termometr wskazywał 
5 stopm R . mrozu, o godz. 10 termometr umie­
szc~ony na domu, gdzie się mieści kanrtlarya 
policm~~ s ~rn miasta Lodzi, wskazywał 3 stopnie 
R pomzeJ zera. 

Przepowiednia. Profesor dr. Ilellman, czło­
nek meteorologicznego towarzystwa w Poczdamie, 

ROZWÓJ. Broda, dnia b lutego 1902 r. 

twierdzi "' całą pewno.'.cią, że w maren i kwie­
tniu spadną obfite śnieµ:i. Jeżeli ig to sprawdzi 
to będziemy mieli •białą \\'iclkauoc>. 

. Przy .P.racy. Wrzoraj o {l.. 7 wieczorem przy ul. 
P1otrkow, k:ieJ, w domu pod nr. 8fi, maszynhta litogra­
ficzn.y, Wlad~· sl.aw l!uke, lat 19, będąc zajętym przy ma­
szyme l1tograf1czneJ u 1. Petersilgego, zo.-tal schwycony 
przez wal litograficzny Z<t l ew·1 rękę, wskutek czego na­
stąpilo zgnil,ccoie dłoni . Wezwany lekarz Pogotowia, po 
udzieleniu poszwankowanemu doraźnej pomocy odwiózl 
go do szpitala Czerwonego Krz~ża. ' 

Ofiara samochodu. Od pewnego czasu na ulicy 
Piotrkowskiej , ~i.tjczęticiej w godzinach uii~dzy 6-8 wie­
czorem, kursnJą dwa samochody. Wlaściciele sa.mocho­
dów, bez. względu na ruch kołowy i pie ·zy, jaki o tej po­
rze panu.1e na ulicy Piotrkowskiej, używają kawalerskiej 
jazdy, śćigająr się z tramwajami i powozami. widócz.nie 
w cbęci zareklamowania ostatniego wynalazku. Otoż 
w dniu wczorajszym o godzinie 9 i pól wieczorem przy 
zbiegu ulic Piotrkowskiej i św. Benedykta, jazda taka 
wywołała fatalne następstwa, gdyż samochód. należąr.y 
do p. Ludwika Szwejkerta, puszczony w ruch bardzo 
szybki, najechal'. na przechodzącą Ryfkę Tytelbaum, lat 
67, która została przewróconą i otrzymala. silną ranę 
w głowę. Tytelbaum w stan'e bardzo groźnym wniesiono 
do sklep11 Stępkowskiego, gdzie przybyły lekarz Pogoto­
wia udzielil poranionej doraźnej pomocy i odwiozl ją do 
szpitala Poznaitskich na kuracyę. 

Szybka jazda samochodami powinna być w Łodzi 
bezwarunkowo wzbronioną, wobec ożywionego ruchu na 
tak wązkich ulicach. 

Echa dramatu. Robert Preisa, który dnia ~!go 
grudnia r. z. iastrzelil'. swą żonę Emilię przy ulicy Be­
nedykta, po wyleczeniu się z zadanej sobie rany, w tych 
dniach został przewie7.ionym do więzienia piotrkowskiego. 

Stan zdrowia M. N. Kępczyńskiego, ktory spadl 
wczoraj z parowozu, diiś nieco się poprawił, lecz niebez­
pieczeństwo jeszcze nie minęło. 

Wypadki. Sarn Halpernowa, zamieszkała przy ul. 
Cegielnianej w domu pod ~ 59, w czasie ataku nerwo­
wego uapil:a się kwasu octowego. Wezwany lekarz Po­
gotowia po udzieleniu Halpernowej doraźnej porno y, po­
zostawił ją w mieszkaniu na kuracyi. 

- Chaim Izraelowicz, będl\C również w rozdrażnie­
niu nerwowem, chciał pozbawic się życia przez poder­
żnięcie gardla. nożem stołowym. Z ran il się lekko w krtań. 
Wezwany lekarz Pogotowia, po udzieleniu braelowiczowi 
doraźnej pomocy, pozostawil go w mieszkaniu na ku­
ra.cyi. 

Echa napadu. Maryanna Brześciakowa, którą 
stróż domu m-. 69 przy ulicy .Mikołajewskiej, w niedzielę 
dnia 2 b. m. kopną! w brzuch, przywieziona do Przytut­
ku pol'.ożniczego, poroniła. Dziecko nie żyto. Po doko­
naniu oględzin lokars!rid1, okazalo się u noworodka nad­
wyrężenie czaszki. 

Drobny ogień. W dniu wczorajszym o godzinie 6 
min. 10 wieczorem I i II oddziały straży ogniowej zosta­
ly zawezwane na ulicę Cegielnianą do domu pod nr. 45. 
Ogień, który powstal z niewiadomej przyrzyny w mie­
szkaniu p. Fiszmana, mieszkańcy zdołali ugasić przed 
przybyciem straży. Straty wynoszą kilkadziesiąt rubli. 

Kradzieże. Przy ulicy Pieprzowej w domu pod 
nr. 22 z mieszkania Abrama Mintza niewiadomi złodzieje 
skradli rozmaite rzeczy, wartości 40 rb. 

- W fabryce Meyera aa l\lani niewiadomi złodzieje 
skradli pakę towaru, wartości 38 rb. · 

Z sąsiedztwa. 
Pod budowę kolei obwodowej. W tych dniach 

p. Edward Kiirst, <lziałająey w imieniu kolei 
lóclzkiej, nabył pod budowę kolei obwodowej 
łódzkier od p. Edwarda Jana, włal!cicieli cegiel­
ni w Nowych Chojnach, ornz od tegoż współ 
właściciela Augusta Keniga, przestrzeń gruntu 
3,040 sążni kwadr., prac~lC za morgę rb. 6, 150. 
Prócz tego, p. Kiirst nabył drobne dziatki w Gał­
kówku pod Andrzejowem, w Widzewie pod Ło­
dzią, płacąc od 50 do 600 rb. za morgę. Ogolna 
przestrzeń nabytej ziemi wynosi 1,500 sążni kwa­
dratowych. 

SZTUKA PIŚMIENNICTWO. 

{St. Łp.). Artyści dramatyczni, bawiąc w go­
ścinie, wybierają z11zwyczaj na swoje wy1dępy 
role <lobne opanowane i opracowane, dając 
przedewszystkiem pierwsz·eństwo tym, w których 
zdobyli już sobie uznanie krytyki ,i publiczności 
teatralnej. Pani Wanda Siemaszk'owa odstąpiła 
od tego szablonu i wczoraj na siódmy swój wy­
stęp gościnny na naszej scenie wybrałn. rolę l\la­
ryjki w „Sobótkach" Suderinana, którl'! zagrała 
u nas po raz pierwszy. Pomimo nieprzyjaznych 
warunków, wobec bezustannych wyst~pów w co­
raz to innej sztuce, wobec brak u czasu na od po­
wiednią ilość prób i wyuczenie się roli, znako­
mita artystka dała nam znów krMcyq tak wspa­
niałą, że śmiało określić ją można wyrażeniem . 
Była to gra mistrzowska, jednolita ocl pierwszej 
do ostt\tniej sceny, bogata w misternie opraco-
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waue szczegóły i , ;,,czcgóliki, porywająca głębią 
nczucia prostotą. realizmem, skupiona w sobie 
i owiana czarem tego piękna, które jest zasadni­
czą cechą wszelkiego utworu sztuki, zrodzonego 
przez talent uiepośle<luiej miary. Bo i artysta 
dramatyczny tworzy na kanwie, którą mu pod­
sunął autor, nakłada barwy i wyczuwa, a zara­
zem uplastycznia psychologiczną fit ronę postaci 
uarysowauych przez autora mnic·j lub więcej 
udatnie. 

To gesty na po'lJ1r nic 11ieznac;1,~ce, rucl1y 
niedostrzegalne prawic dla wit!;1,ó11·, skurcze twa­
rty, liłysk oka, półuśmiechy, łzy, westchr.ienia, 
słowem, cały ten arsenał środków technicznych, 
co do których autor dramatyczny nie daje i. nie 
może dać informacyi, to włu.~ności artysty dra­
matycznego, a od umiejętnego ich użycia tak, 
by harmonijnie złożyły !lię w piękny całokształt, 
zależy i ocena talentu artysty-aktora. Otóż pani 
Siemaszkowa dar ten posiada w wysokim stopniu 
i dlatego też kreacye jej żyją na. scenie realnem 
życiem, da.ją widzowi tak wielkie zh1dzenie pra­
wdy, że co chwila zapomina, azaliż szmat życi:;i, 

czy też scenę ma przed oczyma. 
Artyśd nasi, jakkolwiek grali już niezbyt 

dawno tSobótki> z dużem powodzeniem, porw11.ni 
wspaniałą grą krakowskiego gościa, !ltworzyli 
zespół tak dobry, ja.kiego dawno nie widzieliśmy 
na naszej scenie, a w poszczególnych rolach 
dzielnie dotrzymywali krokt1 pani Siemaszkowej. 

Z dawnej obsady uległy zmianie tylko role 
żebraczki i pastora Ilafke. Pierwszą po pani 
Puchniewskiej odegrała z wielką prawdą i duż1~ 
plastyką pani lubicka, wykazując, źe posiada 
wcale niepospolity talent do ról charaktery­
stycznych. 

P. Kopczewski rolę pastora Hafke traktował 
bar•1zo szlachetnie, poważnie i z umiarem arty­
stycznym, miejscami tylko był nieco za sztywny 
i za chłodny, jak np. w scenie pożegnania z J\fa­
ryjką. 

Wystawa nie przedstawiała wiele dv życze­
nia, a efekty świetlne sprawiały się dobrze. 

* Dawno już niegrana na naszej aceuie 
tragedya Szekspira „Romeo i Julia'' ukaże się 
jutro, przyczem ujawniło się zainteresowanie 
wśród publiczności ze względu na doskonalą ob­
sadę tytn[owych ról. Julią będzie p. Siemaszko 
wa, Romea za.ś przedstawi p. L. Wostrowski. 

* Artystka ńaszego teatru p . .Marya Ja­
nowska rozpoczy.na swe gościnne wyst~py w ILt­
liszu jutro w <Gnieździe rodzinnem >. Podróż 
artystki w sumochodzie z Pabianic do Ku.list.a 
trwała ogółem 5 godzin 45 minut. 

Z WARSZAWY. 
Wczo1\ajszy „Warsz. dniew." podaje bliż­

sze szczególy dramatu małżeńskiego w domu nr. 
6 przy ul. Nowo8enatorskiej. 

Znany fa.bry kant p. Hordliczka odebrał 1 ist 
i klucz od dr. Mączewskiego. W liście tym było 
wyjaśnienie, że on i żona, sipstra wymienionego 
Hordliczki, odbierają sobie- życie za wspóln 1 
zgodą z powodu ruiny materyalnej. Gdy pau 
Ilorclliczka natychmiast uda.ł się na ndejsce, za­
stał siostrę swoją ju'l. bez żyr.ia, dr. Mączew­
skiego zaś zdołano przywieść do przytomności. 
Zatrucie dokonune zostało kokaina. ' 

- Na wniosek p. prezydenta· miasta przy­
j~to projekt budowy tymczasowego mostu d1·e­
wnianego na Wiśle, od wylotu ul. Karowej n L 

wał praski. Koszty obliczono na 400 do 800 ,000 
rb. 1\Iost będzie rozsnwauy dla przepuszczania 
statków za pewną opłatą, <lla przejścia i prze­
jazdu będzie wolny od oplaty . . 

- W r. b. na uniwersytecie zapisanych 
jest 1312 studentów, w tej liczbie na wydziale 
historyrzuo-fdologicznym 55, fizyko-matematycz­
nym 163, sekcyi przyrodniczej 122, na prawuym 
590 i medycznym 382: 

- Wczoraj o godz. 2 po południu zupadł 

wyrok w sprawie znanej katastrofy w politecb­
nicc warszawskiej. , Sąd okręgowy uznał budo­
wniczego Stefana • zyllera winnym niedozoru i 
niez:1ehowaui:i wzepisów, wobec. czego skazal go 
na. 2 tygodnie aresztu na odwachu. Jednocześnie 
zasądził akcyę cywilną poszkodowanego robotni­
ka :\f. Tolaka w ilości 57 rb. 60 kop. i rodziny 
po zabitym wyrobniku Wardzyńskim w ilo.~ci 
7,500 rb. od tegoż budowniczego S;1,yllera. Wszy­
scy inni oskar1.eni zostali uwolnieni od vrszel­
kiej odpowicclzinluobci. 
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WlADOMOSCl ZAMIEJSCOWE 
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z kraju. 
Najważniejszem udogodnieniem, jakie 

w ostatnich czasach po:r.yskala uasza część do­
liny Prądnika, jrst cała sieć dróg s:r.osowych. 
Od głównej linii, łączącej zakład lec:r.niczy 
z wielką Redutą, wykończono je do wszystkich 
innych willii. Również krwawą drogę krr.ernien­
JJą, przez wąwóz, wiodący do Krakowa, szeroko 
i gladko wyżwirowano. 

Główny most na Sąspówce, przy nj~cin jrj 
po Prądnika, starannie przebudowano, podobnie 
jak inne większe mosty. 

Piękną kaplicę drewnianą , w stylu r.ako­
piai1skim, zbudowano obecnie . na pomoście, rzu­
conym przez Prądnik przy jeiiorkn, na miejscu, 
gdz.ie były kąpiele faliste. Budynek smaczny 
i smukly z wieżyczką. Ołtarz caly r. drzewa, 
również w stylu zakopialiskim, wykom\ praco­
wnia snycerska przy ,,Bar.ar:tc warszawskim". 
Na wiosnę ta mała świątynia miejscowa będzie 
gotowa do użytku. 

Zakład leczniczy w Ojcowie, pod dyrekcyą 
dr. Niedzielskiego, pvdobnie jak lat poprzednich, 
czynny jest prr.ez całą zimę. . 

W willi Macieja Kopczyi1skiego nad brze­
giem Prądnika otwarta będzie z wiosną czwarta 
restauracya, r. mleczarnią i kawiarnią, przez 
przedsiębiorcę "' Warszawy. 

- Jak donm1zą „Ech:1 płockie i Łomż." 
zuliia sie dla Piockn. nowa era. :\hasto, ciemne 
w uocy, ~kntkiem czego kradzieże były na po­
rządku dziennym, źle wybrukowane itd . ma 
otrzymać najpierw oświetlenie elektryczne, która 
to sprawa zatwierdzona zostala· przez ministe­
rymu, a prócz tego piękne wybrneżc, wznoszące 
:;ię JJad Wisłą, a będące prawdziwą ozdobą 
miasta, zostanie przebudowane i wogóle '.!. pier­
wotnego stanu, w jakim por.ol!ltaje, podźwigni •ite, 
iwdto niektóre ulice 'hostaną przebrukowane. Ro­
boty już rozpoeząć się mają z nadchodr.ącą wio­
sną. Tak więc ludzie, potrzeuujący roboty, a tych 
w roku tak ciężkim będzie dużo, mianowicie 
r. wiosną, znaleźć ją będą mogli w Płocku, gdr.ie 
oprócz wyżej wymienionych robót, dokonywa 
się reslauracya starożytnej katedry płockiej, 
raz.poczęta i przeprowadzona na szeroką skalę. 

- W dniu 25 stycznia w Oatrowcu odbył 
się koncert iuauguracyjuy zawiązanego tam nie­
dawuo Towarzystwa śpiewaczego ,.Lutnia". 

Koncert odbył się w sali zakładów klimkie­
wirzowtikich i r.gromadził całą iuteligencyę miej­
scowa oraz wiele rodzin ziemiańskich z są­
sicdr.twa . 

4) 
Rudyard Kipling. 

(Z angielskiego). 

(Dalszy ciąg-patrz :.\~ 28). 
Idź do kulisów - szepnął mu do ucha -

oni mają bagaże . Papiery są w wielkim koszu 
z c:zerwonem nakryciem, ale przejrzyj wszystko. 
Zab:erz papiery - n r.właszcza <muraslę> (list 
królewi;ki). Biegnij! 

Kim popędził w górę. Kula rewollverowa 
uderzyła o skatę obok JJiego, on przyczaił się jak 
kuropatwa.. 

- Nn Jowisza!- Kim natężał umysł, n. my­
ślał w tej chwili po angielsku. - Tośmy się do­
s tali! Ja sądzę, że to we własnej obronie! Się­
i.;nął w fałdy draperyi po dar .Mabhub Alego -
i niepewnie. gdyż tylko na pustyni Bakan er pró­
bował strzelać z maleńkiej strzelbecr.ki, pocią­
gnął kurek . 

- Czy nie mówitem, panie! - Ilnrree Babu 
krzyczał jakby przez hy.- Zbiegną z gór i zgnio­
tą na.; w mgnieniu oku. Prosz() tu prr.yjść, mu · 
simy cucić tego pana. To strasznie jest uicbez­
piecr.11 a sytuacya! 

Strzały ustały. Słychać bylo stąpanie, po­
tylrnnie się, to Kim piął się śpicsr.nie w górq 
wtirócl ciemności, klnąc. jak kot. albo kra­
jowiec. 

- Czy nie zranili cię, Chela? - zawołał 
z góry Lama. 

- Nie. A ciebie? Brnął w gąszcz skarło­
watiałych świerków. 

ROZWÓJ Środa, dnia 5 lutego 1902 r. 

r a koncert pr,1,ybyli członkowie ,,Lutni" ra­
uomskiej, r. prezesem cl-rem Papicwskim na czele. 

Koncert rozpoczęło hasło, ułożone przez prof. 
Rzepkę, poczem s'hereg utwot·ów odegrała or­
ldestra amutQrska, zl<l'lOua z 14 członków pod 
dyrekcyą p. Dachowskiego. Resztę koncertu wy­
pełniły chóry męski i żeński „Lutni" ostro­
wieckiej pod dyrekcyą p. Henryka Dziaczkow­
skiego. 

Z Krakowa. 

- W Pradze czeskiej w „Rudolphinum" od­
będzie si<i w miesiącu kwietniu "iellrn wystawa 
malarska. Do udziału w wystawie tej zaproszo­
no między innymi i kl'akowskiego malarza, Wło­
dzimierza Tetmajera, prnyczem komitet 'haprasza­
jący zaznaczył, że obrazy, jakie lllldeśle. nie bę­
dą }Jodkgać (jury », lecz uważane będą za zn­
szczyt dla wystawy czeskiej. Wielce to jest po­
chlebne dla wyróżnionego artysty. 

- Do s·1,pitn.la pows~echnego z Mszany Dol­
nej przywieziono młodą, JJadzwyczaj silnie zbu­
dowaną dziewczynę z postrr.eloną piersią. Kula 
przebiła ciało, nie doszedłszy jednak do szlache­
tniejszych organów; życie mimo to r.awdzięcza 
tylko budowie ciała. Ponieważ samobójstwo jest 
wykluczone, a żadnych zeznań nie chce c:horn 
udzielić, ciekawość więc co do tego tajcmniezego 
wypadku wzrastlł. 

- Przygotowania na bal prasy w dniu dzi­
siejszym zo::italy na czas ukońcwne. O przepy­
chu i;trony dekoracyjnej może dać miarę jedna 
z sal. w której ścianę zajął obraz artysty­
malarza p. Ja<Jińskiego, pl'zedstawiający pod­
r.wrotuikową oazę z bogatą jej roślinnością. 
Przed obrazem ua 2 metry ustawiona będzie ba­
lm1trada, do słupów której przypięte zo~taną koi1-
ce wspaniałego namiotu, zakrywającego pozosta­
łe ściany sali. Olu podtrzymania złudzenia, prz.e­
strze1'1 między namiotem a obrnzem wypełnią ży­
we rośliny, zastosowane do obrazu, r. drzny zwi­
sać uędą owoce, w powietrzu bujać będą roje 
złotych motyli, a ukryta fontanna naśladować 
będzie strumyk. 

- Reży::ierem operetki lwowskiej na. miejsce 
ustępującego p. Kirszmana mianowany zo<>tał 
p. Feldm;m. 

Ze Lwowa. 

- Z powodu 25-letniego jubileuszu p. Bo­
g·dana Maryniaka, profesora budowy maszyn 
w politechnice lwowskiej, młodzież urządziła po­
wszechnie lubianemu i czczonemu .kierowuikowi 
gorącą owacyę. Przy wejściu na salę kon;itruk­
cyjuą, studenci przywitali profesora gromkiemi 
oklaskami, poczem ciepło i serdecznie pl'r.emówil 
p. Edwnnl Kostecki, przewoclnicr.ący 13ratniej po-

- Nie ranili. Chodź ztąd. Jd;r.iemy z tymi 
ludźmi do Szamleg pod śnjegami. 

- Ale wprzód dokonamy sprawiedliwości! -
odezwał się jakiś głos. -1\fam strzelby Sahibów, 
wszystkie cr.ter,Y! Zt;id:r.iemy .do nich! 

- On u<lerzył Swiętego! Widzieliśmy! Zara­
za przyj,tizie na bydło ua.sze, na. fony nasze i 
dzieci! Sniegi wieczne zesuną si·~ na nas! 

Gąszcz świerkowy napelnił się rnzgwarem 
kulisów, którzy zdjęci trwogą pauicr.ną, zdolni 
byli do wszystkiego. Człowiek r. Aoczungu nie­
cierpliwie trzaskał kurkiem krncicy i chciał scho­
d7.iĆ w dół. 

- Poczekaj trochę, ~Wilit.Y człowieku ; po­
czekaj, aż wrócę! 

- To ta osoba ucierpiała krzywdę - rzekł 
Lama z rqką na czole. 

Szmer rozległ się dokoła. 
Jeżeli ta osoba prr.ebacza, wasze ręce są 

czyste; ponadto, posłuszeń stwem zdobywacie za­
sługę. 

- Poczekaj, razem pójdziemy <lo Szam1egu !­
powtarzał cr.łowieczek . 

Chwileczkę, chwileczkę maleńką, Lama się 
wahał. Potem wstał i palec położył na ramieniu 
śmiałka . 

- Czy słyszałeś? Ja mówię, że nie . będzie 
zaliija.niH, ja, który byłem opatem Sncz-zenu. 
Czy chcesz przejść w ciało szczura, albo węża 
pod strr.echą? Czy chcesz„. 

Człowiek z Aoczungu padł na kolana, bo 
glos Lamy brzmiał, jak tybetall::1ki dyabelski 
dzwon. 

- Aj, aj! - krzyczeli lndzie ze Spiti. -
Nie przeklinaj nas, nie przeklinaj jego! To 
tylko jego gorliwość I Rzuć-że strzelbę, sza­
leńcze! 
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mocy słuchacr.y politechniki. Wzruszony jubilat 
w odpowied'hi zachęcał młodzież do pracy, która 
może i powinna podnieść stan ekonomiczny kra­
ju i dobro społeczeństwa. 

- Uczeń III-ej klasy gimnazyum Franciszka. 
Józefo. 15-letJJi Gwido Sernonowicz, otrr.ymawsr.y 
zły stopiei1, powiesił się okolo kaplicy na Wólrc. 
Jeden z pedagogów lwowskich , roztrząsając t en 
fakt, wyrazit się, że w przyszłośr.i należy s i<i 
spodziewać więcej takich wypadków "' powodu 
newroq, jaka się objawia wśród uczniów. 

Konkurs w Zakopanem. 

Komitet parafialny w Z:tkopanem ogłasza 
konkurs na projekt Wielkiego Oltar:r.a do kościo­
ła parafialnego w Zal\opanem pod na11tępującerni 
warnnkami: 1) W konkursie mogą wziąć udział 
tylko artyści krajowi . 2) Pod w'hględem stylu 
projektowanego oltarza zostawia się artystom 
swob.odę, rozciągając ją także nu zastosowanie 
motywów ludvwych. 3) Oltarz ma być r.apro­
jektowany tak, aby okna absydy nie r.ostały 
zasłonięte w całości i aby przejście po za men­
zą ołtarza ~yło moili wem. 4) Cena ołtarza zn­
proj ektowanego z drzewa lub kamienia nie po­
winna prnenosić 1 O tysiqcy koron wraz z przed· 
stawieniem Św. Rodziny, jako glównego motywu 
oltarza, wykonancm jako obraz malowany, rzeź­
ba pełna lub płaRkorzeźba. 5) Projekty konkur­
sowe należy uudesłać najdalej do dnia I maja 
1902 r. do godr., 12-ej w południe pod adresem 
'l'owarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krn­
kowie (Plac Szczepa(tski). 6) Progr~m konkur­
su i zdjęcia absydy kościoła potrzebne do wy­
kon:mia projektu otrzymać można w Knikowie 
r.a zgłoszeniem ustnem lub pi:i!miennem w kancc­
laryi Tow. Przyjaciół sztuk pięknych lub w re­
dakcyi pisma n A re.hi tek t" ul. W ols ka 1. 36. 7) 
Projekty mają być oznaczone godtem i wykona­
ne w rozmiarze 1:20 i winny obejmować rys po­
r.iomy i widok. Należy przytem uwzględnić ta­
bernakulum na przechowanie Najświętszego Sa­
kramentu z baldaszkiem ua wystawienie mons­
trancyi. Do każrkgo projektu należy dołączyć 
zamkniętą kopertę, z odpowiedniem godłem z na­
zwiskiem i adresem autora. 8) Z1 projekty 
wzgl~dnie najlepsze wyznacza się 1-sza nagroda 
w kwocie 500 koron, 2-ga uagroJa w kwocie 
200 koron. Gdyby ustopniowanie projektów sto­
sownie rlo wp.naczonych nagród, natrnfialo JJa 
trudności, po•~ostawia się komitetowi r.nawców 
swoboclq innego rozdzi alu sumy przeznaczonej na 
nagrody. Lic:r.ba projektów nagro<lzonych nic 
może jednak być więks'hą na tl'zy. Projekty na­
gl'odzone pieniężnie przecho<lr.ą na własność ko-

- Gniew 'ha gniew! Złość za złość! Nie bę­
dzie zabijania. Niech bluźniercy odejdą, odpo­
wiedzą za c'hyny swoje! Sprawiedliwe i pewne 
jest Koło, nie zbaczające na włos! - Opuścił i 
ciężko wsparł się na ramieniu Kima. 

- Zbliżyłem się do wielkiego zła, Chela - -
szeptał w martwej ciszy pod świerkami. - Mia­
łem pokusę wypuszczenia kuli; i prawda, w Ty­
becie byłaby dla nich za to ciężka i powolnci 
śmierć. Uderzył mnie w siirną twarz„. 

O:mnąl się na ziemię, dy~ząc cięiko, i Kim 
mógł dosłyszeć, jak się w nim tłu klo i zatrnymy­
wało serce. 

- Czy oni na śmierć go uilerzyli? - mru­
knął c:ilowiek z Aoczungu, podczas gdy inni stali 
w milczeniu. 

Kim klęczal nad ciałem w śrniertelnc·j 
trwodze. 

- Nie! - krzyknął namiętnie - to tylko 
osłabienie! - Przypomniał sobie, że był biały111 
człowiekiem, miał obóz europejczyka na zawo­
łanie. 

- Otwierać ki 1 ty! (ko~ze). Sahiby mogą 
mie(\ lekarstwo ! 

- Oho! znam ja to lekaratwo! - zawoła! 
ze śmiechem człowiek z Aoczungu, wyjmując 
z zanadrzu. flaszkę taniej wódki. jaką sprzedaj'~ 
myśliwym w Leh, wlewając trochę do ust starca, 
n resztą nacierając jego pien;i. 

Lama poruszył sie, reb. mac:ijac rożanie1•. 
- Nie będzie zab1jani'a :._ szept;~ł. - Koło 

jest sprawiedliwe.„ Daj mi położyć głowę Jrn. 
twoich kolanach, Cbela. Starcem jestem, nle u;c 
bez nnmi~tności . „ Musimy rozmyślnć o Przyczy­
nach Rzeczy. 

(D. c. n.). 
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mitctu parafialnego. 9) Komitet znawców, którzy 
program prz~ll pnyj~ciem urzędu sędziów. ap~·obo­
wali stanowią: pp. Konstanty Las·wzka, Jozet ~fe­
boff~r, Sławomir Odrzywohiki, profesorowie 
w Krakowie, Tadeusz Stryjeński, radca budo• 
wuictwa dr. Stanisław Tomkowicz, ko us ;. rwa tor. 
] O) Ko~itet znawców pod przewodnictwem pro­
boszcza w Zakopanem rozstrzygnie konkur8 
w Krakowie w przecią!?;u 14 dni od terminu na­
<le:!lania. prac, poczem wszy13tkie projekty 1.Jędą 
przez U dni wystawione na widok publiczny 
w Towarzystwie Przyj. sztuk pięknych w Kra­
kowie, a n:tstępnie pri',ez tyleż dui w Zakopanem. 
Ko~itet znawców spisze ze swoich czynności 
protokuł, mający się przechować w aktach ko­
mHetn parafialnego. Wyciąg. protokułu z treściwą 
-oceną projektów będzie og!osz.ony w gazetach. 
11) O ile projekt nagrodzony hlitlzie przez ko­
mitet zua wców poleconym, jako odpowiedni do 
wykonania, komitet parafialny wejdzie w układy 
z twórcą czy to o wykonanie całego oltarza, 
czy to o dostarczenie rysunków szczegółowych 
i nadr.ór nad wykon~rniem za wynagrodzeniem, 
które będzie przedmiotem osobnej umowy. 12) 
W 1-ł duiuch po r.amknięciu wystawy winni 
art.y~ci zglodić się po odbiór prac konkursowych 
;u komitetu parafialnego w Zakopanem. Koperty 
projektów nieodebranych w powyż;;zym terminie 
będą musiu1y być otwurte, celem r.wrócenia pro­
jektów autorom. 

Wybryk hakatyzmu. 
Jak dono;;zą z Górnego Szlązka, w jednej 

2 wiosek tamtejszych nauczyciel-germanizator 
r.robił z tektury wielkiego osła i zawiesza go na 
Hzyi każdemu dziecku, które po wyjściu ze szko­
ły pierwsze przemówi po pol8ku. Musi ono osła 
nos ić dopóty, dopóki uie zwolni go z tego inne 
-dziecko dźwiękami mowy polskiej. 'l'ak trwa do 
końca tygodni a. Kto ma osła w sobotę, dostaje 
baty. 

--<.O>--

O kobietach i dla kobiet. 

W towarzystwie podczas rozmowy, gdy roz­
paczliwie cza:;em szukamy tematu, kti'1ryby wy­
wołał żywsz:~ dyskusy1t, odzywa się często pyta­
.nie, rzucane r.wlaszcza przer. podlotki: „Jakie 
pan wol isz kobiety: hloudynki czy brunetki?" 
Zagadnic;ty w ten sposób facet, ogląda fryzurę 
swojej iutcrlokntorki i według barwy jej włodów 
formułnje swoją odpowiedź, prr.yzuając w rnzic 
potrzeby, że nawet siwe włosy są piękne. Wie­
my, że dzi1:Jiaj podobnie jak kol9r rękawiczek, 
także i 1.Jnrwa włosów jest modną, skutkiem 
czego, z\\·łaszcza w Paryiu, ta sama kobieta jest 

:naprzemiau blonclynką, brnuetką, rudą, w miarę 
przykazań mody. ~iegdyś poeci slawili barwę 
włosów, dzisiaj bulwarowi bywalcy chwalą kru­
cze wlosy, zabarwione chemiczi;iie uaprzykłacl na 
rudo. 

Zabawmy się trochę w uczonych i sięgnij­
my do utworów poetyckich z bardio dawnych 
·Czasów. 0tói poeci n;ymscy okazywali. predy­
lekcyę do blondynek. Catullus przekładał blon­
·rlyuki nad brunetki, a Horacy zupytywal, dla 
kogo Pyrrha przyozdnbia swoje ja~ne włosy . 
Owidyusz w drugiej księdze ,,Metamorfoz'· (Prr.e­
miany) opiewa dlugie, spadające na ramiorHt 
czerwonawe włosy nimfy Ocyrhoe. Na ogół 
·w sturożytuym l~zymie przekładano brunetów nnd 
blondynów, natomiast zaś blondynki nad brH-
11etki. 

Rzymskie strojnisie sprowadzaly sobie jasne 
peruki i warkocze. Zmieniwszy w teu sposób 
b~rwę włosów, spacerowały z dnmą po ulicach 
miasta. 

Jako rzecz charakterystyczną godzi shi za­
·notować, że kobiety rzymskie nauczyły si ę far­
bow~nia włO:!ÓW od źou i córek „barbarzyńców", 
?- mianowicie Gallów. Siwe włosy wyrywano, 

.Jak opowiada Tibnllus, szcr.ypczykami. 
. W ... późniejszych czasach wenecyanki cl1ciały 

byc kouiecznie blondynkami, kupując jasne wło­
:sy na placu św. l\Iarka, albo farbując swoje 
w~aSD\l. .Jcdeu z pit1arr.y XIV wieku pod a ł do 
wia:lomoś l) i uaszf'j najbardziej popularną rcceptq 
na srodek do zabarwiirnia włOl:lÓW na ja~mo. 
Płyuew, wedlug tej recepty sporządzonym, zmy · 
wa.~y wc~ie cyanki swoj c w losy, które sn,:zyły na 
słoncn, siedząc przez pewien czas na balkonie 

ilnb płaskim dachu. 
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W dziejach wojny · trojnńskiej, przyph1ywa- ' 
nych Daresowi r. Frygii, rzeko.memu towarzyszo­
wi Pryjama, a napisanych w rzeczywi tości 
w średnich wiekach, wszyscy bohaterowie i bo­
haterki mają włosy blond, z wyjątkiem tylku 
Achilesa i Ajaksa telaruończyka. Heleuę prned­
stawia ów Dares, jako blondynkę. Fantazya 
a1:tora ·w oph1ywani.n fryzur zastosowała si~ 
wiernie do ówczesnej mody. 

Apulejus afrykańczyk, który w drugim wie­
ku po Chrystusie pornz piervrszy spisuł histo­
ryę o Amorze i Psyche, priekładał ti'akie ja~mc 
włosy uad krucze, obdarzając Awora jasną czu­
pryną. 

Anioły, które przychodzą do czyśca, ażeby 
strzedr. w nocy Dantego, l:lą jasnowłose. Ba­
Ewa, jak twierdzi Milton w swoim „Rajn stra­
conym•', byłu l.Jlondynką. Jedna tylko postać 
w poezyi i malarstwie ma zawsze czarne włosy: 
szatan. 

Tyle o blondynach i blondynkach. Ażeby 
się uchronić już uaprzód od z.arzutu stronniczo­
~ci, zapowiadamy, że pomówimy przy sposobno­
ści również o czarnowłosych pięknościach. 

rtaki na usiugach poczty. 

Dr. Schrank z Wiednia zamie.kił niedawno 
ciekawy artykuł o ornitologi pocztowej w czaso­
piśmie cZeitscbrift fiir Post und 'l'elegraphie >. 
Autor przytacza mnóstwo dzieł i artykułów, po­
świ~.conych wspomuianPj sprawie i opowiada 
szczegóły . bądź co bądź interesujące. 

N aj bardziej używanym ptakiem w sluibie 
pocztowej je:it gołąb. Istnieje odmiana tego pta­
ka t. zw. colnmbia epistularia, która, niby po­
siadając oddzielny zmysł oryentowania siq (przy­
puszczany przez prof. Holtza), umie znaleść dro­
gę i spełnia zuakomicie obowiązki nań włożone. 
Łagodny ten ptak ~łniy przeważnie celom .wo­
jennym i wc Francyi sluiba polowej poczty go­
łt;biej, na zasadzie dekretu z 1 %9 r., jest w za­
wiadywaniu sztabu generalnego urmii. 

U starożytnych rzymiau, gołąb, poiiłany 
z pola bitwy, ornajmiał w stolicy o zawartym 
pokojn lnu bitwie stoczonej i jej rezultatach, jak 
np. w Charlottenburgu, gdzie jest na służl.Jie u 
straży oguiowej, zwłaszcza podczas burzy, gdy 
telefony nie działają. W 1S:3(i r. w Altonie, 
mieście nuleiąeem wówczas do Danii, goląb od­
dał znakomite uslngi prr.y spełnieniu oszustwa. 
Rzecz się tak miała. W Danii istniała już wte­
dy tombolu. i ciągnienie odbywało tiię w Kopen­
h.adr.e Poniewuż rezultat ciągnienia ogłaszany 
byl w Altouie dopiero po upływie trzech . dni, 
t. j. wtedy, gdy. listy pr1.ycl1odziły1 więc w mie­
ście tern przyjmowano zapisy jeszcze w pierw­
szym dniu ciąguieni:i. Otó:l pewien maj tek z Ko­
penhagi posyła! do swego przyja'2iela z Altony 
gołębia r. wykazem tych numerów, na które pa­
dły uajwiększe wygrane; przyjaciel stuwiał 
w Al tonie du ie staw ki na te same numery i na­
turalnie wygrywal znaczne sumy. Operar.ya taka 
udawala się w przeciągu długiego cr.asu, dopóki 
nie natrafiono na ślad chytrze pomyślanego 
oszustwa. 

Wrona też J uz w głębokiej starożytności 
używaną była w charnkterze posła . Podług mi­
tologii. wrona hiała prr.yniosła Apollinowi wia­
domość o zdradzie jego koclianki Koronis . Bóg 
ten tak się wiadomością tą rozgniewał, że zabił 
nie" ierną, n. wronie zmienił barwę upierzenia 
z białej ua cr.arną. 

Mars znowu obwieszczał swą wolę za po­
średnictwem sr.paka cr.aroego; egipski IIermes 
miał posła żórawia, a iudyjscy bogowie używali 
w tym celu pupugi. 

Więcej szcr.eg6lów zebrano o poczcie jaskół­
czej. Burckbardt twierdzi, ie wiele wschodnich 
narodów używuno jaskółki do przesyłnuia wia­
domości, gdyż spostrzeżono. że ptak teu instyn­
ktownie wraca w stron<[, ską.d go wzięto. Lecr. 
gdy gołębiom przywiąrnjc się małe liściki lub 
mikrograficzne depesze, jaskółkom farbowano 
białe pióra w _rozmnite kolory, z polączenia 
których odczytywano umówione z.dania. We 
Francyi też niedawno czyniono próby z jaskOł­
kami, i rer.ultat tych prób był bardzo pomyślny, 
zwłusr.cza, że jaskółki, jak wiadomo, przewyż­
szają gołębia szybkością lotu. 

Następnie autor r.wraca uwagę na bardzo 
ciekawą pocztę sokolą. Według świadectwa cza-
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sopisma .Bayerische VerkehrsbHi.tter'', wydawa­
nego w ?\Ionachiurn, pewien oficer rosyjski zdo­
łał tak wytre ować sokola, że ten przynosił 
ogromne usługi poczcie . . -. zybkośó lotu tego ptaka 
jest półtora raza wigksr.a od szybkości gołębia, 
pnytcm sokól może dźwigać na sobie ciężar do 
4 funtów. I drapieżność jego pozwala mieć na­
dzieję skuteczniejszego wypelnienia powierzone­
go mu zadania. Zresr.tą chii1czycy wymyślili 
środek dla zabezpieczenia gołębi pocztowych ou 
szponów ptaków drnpieżnych. Oto przywiąz.ują 
gołębiom pod ogonem bardzo lekki instrument, 
zwany ev..ao-te, składający siQ z kilku ligawek. 
W czusie lotu ptaka, powietrze przechodzi przez 
te rurki i wydaje donofmy świst, odstruszający 
wrogów. Trzeba tu dodać, że chińczycy nie spo­
strzegli. się, że właśnie ten świst zdradzić może 
tajemną misyę ptaka i uiebezpicczeńt;two b~dzie 
mn groziło od ludzi. 

I wróbel pełni ("ZaRem rolę posła. Autor 
przytacztt pewną opowie~ć, r.a wiarogodność któ­
rej ręczy. 

Pan.i Helretius, wdowa po filozofie, nad­
zwyczaj lubiła wróble i miała staranie o nich. 
Na jej balkonie było prr.ygotowane zawsze jadło 
dla tych ptaków. l'ewnego razu jeden z jej u­
lubieńców przyleciał r. przywiązanym do nogi 
palcem ot! rękawiczki, usiadł na ręce pani. H., 
jakby prosząc o uwolnienie go od ciężaru. W tak 
zaimprowizownnym woreczku znajdowała się 
kartka z następującemi 8lowami: „Pewien sąsiad 
pani znajduje si11 w wielkiej potrzebie. Ośmiel.a 
się przypuszczać, źe pani nie od mówi potrzebie 
biednego lecz uczciwego czlowielrn, który miał 
tyle dowodów jej troskliwości o małe l!!tworr.ou­
ka". Pani H. włożyla do woreczka banknot, 
przywiązala do nogi wróblowi i wypuściła. Po 
kilku duiach mały poseł znowu się zjawił z kar­
teczką. „Ocaliła pani bardzo cenionego artyst~. 
Niech Bóg błogosławi jej za dobre serce. Dług 
r.aciągnięty bqdzie spłacony po uptywie roku" 
I rzc.czywiści~, gdy się zbliżył termin zwrotu, 
ten sam wróbel przyniósł pieniądze z dziękczy­
nieniami. Potem pani H. zatrzymala przez kilka 
dni u siel.Jie wróbla i, "' ogłoszenia z gazet 
z prośbą o zwrócenie wróbla, dowiedr.iab siq, 
czyją był wlasnością. 

Filatelista też daje pewne wskazówki co do 
ornitologii pocr.towcj. 4~-centowa marka. japoń­
ska r.awiera wizerunek sokola, a 12-to centowa 
dzikiej gęsi, o której mówi podanie, że przynio­
sła wiadomość rodakom pewnego Złlakomitego 
dowódzcy o jego smntuem poloieniu, gdy do.stal 
się do niewoli. Na trójkątnej marce Nowej Ze­
landyi 1ryrysowany jest gołąb itp. 

Przypomnieć też trzeba o próbach czynio­
nych niedawno w Abisynii co do u·~ywauia strusia 
pod wierzch do przewożenia pocr.ty. Struś pod 
tym względem mógłby być ideałem żywego 
środka komunikacyi, albowiem przebiega jednę 
milę nngielską w 2,02 minuty. Lecz pta.k ten 
tak nie znosi niewoli, że zrzuca z siebie prawie 
knżdego jeźdźca, czego dokonywa '!. wielką ła­
twością. 

Ro z ma i toś ci. 

' NOWOCZESNA LEGE:'\DA. 
Jako przyczynek do ludowych wierzel1 (folklo­

ru ) prie!Ol·llnO nam leirendę, k
0

tórn ,10wstata w o­
!O(tt !nich ~asach wśród ludu gór!:'kiego w okolicach 
Kralwwa ·"'tut ile prawdziwego wydarzenia. 

Oto w Skomielnej pomiędzy Rabką a Jordano­
wem szalała 16 stycznia stra•zl1wa lrurza. która na­
robiła. .mnóstwo szkody. Gdy wicher hulał po wir­
chach i dolinach, zabawiało się w karczmie liczne 
tow11rzystwo włościan. Pomiędzy innymi l>yla tam 
także jedna nałogowa pijaczka, która już 9 razy 
od wódki ślubowafa i 111gdy ślubu nie dotrzymala. 
J tym razem piła jak smok i namawiala nawet je­
dne:zo ze swych znajomych wfościan do picia - a 
gdy ten odmówif, zasfaniając się tern, że o<l wódki 
ślubowal; na to uaba krzyknęta: .uwal ja już 9 
rllZy śluuowalarn, a i tak mnie dyabli nie wzięli! 
\V "tern rozległ się huk, wicher zatrząsr karczmą 
w posadach;. drzwi się otworzyły i we<;;zlo dwóch 
żand:nmów, którzy nic nie mówiąc, kobietę okuli i 
wyszli. T,Ymczasem mąż jej widząc, że dtugo nie 
wrac11, wyszedł ją !07.ukać i po rUugich poszukiwa­
niach spotkał dwóch żandarmów, prowadzących 
krowę na srebrnym lańcuszku, - krowa poczęta 
ryczeć, - chfop zapytuje żandarmów, czy jego ba­
by gdzie nie widzieli~ Odrzekli mu na to, aby nie 
szukal, bo nic znajdzie,- a na pocieszenie .mos tu 
1en sryl.irny łańcusek z tej krowy." Chlop wziąf 
J'ańcuszek, żandarmi krowę - za chwilę krowa i 
ziandary .ka si się podzialy". Chłop patrzy, a w rę­
ce trzyma skaplerz i różaniec, który jego bal>a no-
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sil». "'skutek teg•) trzy doi hnczaro w górach i j 
dolmach az się wszyćko trzęslo." 

Kronika ckonon1iczna. 
Słynny § 8 nowej taryfy niemieckiej, do­

tycz;ący świadectw pochodz;enia przywożonych to­
warów, został-wbrew żądaniom rządu-przyjęty 
w innej, bardz;iej uciąźliwej dla handlu przywo­
zowego rcdakcyi. Świadectwa mają być ściśle 
wymagane od wszelkich towarów, których obło­
żenie celne zaleiy od miejsca przygotowania to­
waru. Towar, nie posiadający świadectwa po­
chodzenia, będzie obłozony cłem najwyższem. 
Również i następny punkt tegoż § 8, dotyezący 
podwyżki cła na towary, pochodzące z państw, 
traktujących okręty niemieckie mniej przyjaźnie, 
niż okręty innych państw, został przyjęty w re­
dakcyi i z poprawkami, obciążającemi projekt 
rządowy i wbrew życzeniom rządu wyrażonym 
przez br. Posadowsky'ego. W sferach rządowych 
niemieckich rozwija siq rozgoryczenie do stron­
nictwa agraryuszów, utrudniającego w ten spo­
sób i tak już bardzo trudne położenie rządu -
wobec opozycyi przemysłu i handln przeciw no­
wej taryfie. 

- Sprawa punktu przeładunkowego dfa ko­
lei kaliskiej, nie została jeszcze rozstrzygnięta 
ostatecznie. Zaniedbanie ustanowienia tego pun­
ktu w samych warunlrnch koncesyi, powoduje o­
becnie trudność porozumienia. Komisya napotka­
ła ze strcmy delegatów kolei niemieckich pewien 
opór i rzecz cała w danej chwili przedstawia się 
tak, jak gdyby komora rosyjska miała być 
w Kaliszu, a niemiecka w Szczypiornie, a więc 
punkt przeładunkowy dla wywozu znalazłby tiię 
w Szczypiornie. Niedogodności podobnego urzą­
dzenia dla handlu wywozowego byłyby bHdzo 
wielkie. Dalsze w tym przedmiocie układy będą 
prowadzone już na innej drodze, komisya bowiem 
w obawie braku pełnomocnictwa do tej sprawy, 
ze strony delegatów niemieckicl.i, iadnej decyzyi 
powziąć nie była w możności. 

Z OSTATNIEJ POCZTY. 

Rokowania pokojowe. 
Pomimo odmownej odpowiedzi ze strony 

rządn angielskiego na pośrednictwo Holandyi 
w sprawie zawarcia pokoju z hoerami, nie stra­
cono jeszcze nadziei pomyślnego obrotu rzeczy. 
Pośrednidwo Holandyi stre>izcza się na razie 
w żądaniu, aby Anglia pozwoliła komisyi ho­
lenderskiej udać się na teatr woj uy, w celu na­
kłonienia wodzów boer;;kich walczących jeszcze, 
by nawiązali rokowania pokojowe, lub też upo­
ważnili kogokolwiek do wejścia w porozumienie 
z Anglią w tym przedmiocie. 

Poseł angielski, przy dworze holenderskim, 
już po odpowiedzi odmownej odbył naradę 
z Kuyperem, który szuka wszelkich środków, by­
le spr:.1wę pokojn sprowadzić na dobrą drogę. 

Podobno rząd holenderski ma przedstawić 
rządowi angielskiemu propozycye pokojowe 
w zmienionej formie. 

W izbie lnrdów parlamentu angiehikiego na 
interpelacyę w sprawie noty rządu holenderskie­
go minister spraw zagranicznych oświadczył co 
następuje: 

Rząd angielski w odpowiedzi swojej na no­
t~ holenderską, uznaje względy ludzkości, które 
rząd holenderski skłoniły do wystosowania noty, 
ale zarazem kładzie nacisk na to, że nie dopu­
ści inicyatywy obcej. Delegaci boerów mogą 
prosić rz.ąd angielski o udzielenie im listów ie · 
laznych i rząd 1:1am co do tej prośby po­
weźmie decyzy~. Ale ci delegaci nie po1:1iadają 
już żadnego zgoła wpływu na boerów w Afryce 
l'ołudniowej. Władza rządowa boerów spoczywa 
w rękach ::)teina i Schalkbnrgera. Z tej przy­
czyny porozumienie doszłoby do skutku najprę­
dzej wówczas, gdyby uaczelnicy boerów w Afry­
ca Południowej zawiązali stosunki bezpośrednie 
z Kitchenerem, który otn.ymał rozkaz, by o każ­
dej propozycyi pokojowej <lOniósł niezwłocznie 
do Londynu. Rząd angielski jest zdecydowany 
na. to, aby rokowania pokojowe prowadzono 
w Afryce ł'oludniowej. 

W kołach boerów są przekonani, że wysła­
nie Fischera. i W olmaransa do Afryki Południo­
wej byłol.Jy bezowocne, ponieważ ilotba, Dewet 
i lJelarey są zdecydowani, nawet po poddaniu 
się wtizyi;tkich innych boerów, prowadzić dulej 
kampanię az do odzyskania niepodległości. 

Sprawy niemitickie. 
Prasa niemiecka nie przestaje zajmować się 

kwesty~ przymierza austro-niemieckiego. „Ber­
. liner N. Nachrichteu'· utrzymuje, że w:izelkie 
· pogłoski, jakoby trójprzymierze miało tiię roz­
chwiać, są bez;podi:itawne, ale i w takim nawet 
wypadku związek niemiecko-au1:1tryacki przetnva 
je z pewnością. Z obu stron ititnieje jaknajsil­
niejsze przekonanie o potrzehie tego związku. 
Autor tego artykułu przytacza słowa hr. Gołu­
cha wskiego, że traktaty polityczne nie mają nic 
wspólnego z traktatami handlowemi i zapewnia 
z wielką stanowczością, juko związek austro-nie­
miecki przetrwa niezachwianie przez całe poko­
lenie, dopóki w monarchii habsburskiej panować 
będą dyplomatyczne względy, hez oglądania si<i 
na agitacyę polityki pseudo-niemieckiej. 

Mamy więc już wyrażoną miidzy wierszami 
obawę o przymierze z Włochami, a do pewnego 
stopnia autor wspomnianego artykułu trzyma się 
w rezerwie i co do Austro-W ~gier. Owe bowiem 
agitacye pseudo-niemieckie, to agitacye wszech­
niemców, które niezawodnie doprowndzą Austro­
\\' ęgry do zerwania stosunków przyjaznych 
z Niemcami, jeżeli dalej z równą zaciętością 
pracować bqdą dla sprawy króla pruskiego. 

Prasa niemiecka nawet półurz;ędowa napada 
ostro na Włochy, nie szczędząc nawet osoby 
królewskiej, ganiąc obecną politykę wloską, wo­
bec której hr. Biilow i br Gołuchowski nie mogą 
nic liczyć na pomoc Włoch w razie nieszczęśli­
wych zawikłań międzynarndowych. 

Anglia przechyla się ku trójprzymierzu, et.e­
go dowodem ustępstwo dla Włoch w sprawie ję­
zyka urzędowego na Malcie. 

Sprawy chińskie. 

Cesarzowa wdowa żony posłów europejskich 
przyjęła bardzo uprzejmie. Łkając, pocbwyciłn 
dłoń pani Conger, żony posła amerykańskiego i 
oświadczyła, że fatalna omyłka spowodowała na­
pad na poselstwa. 

Podczas obiadu, który nastąpił po przyjęciu 
dam poselstwa, cesarzowa wdowa zapowiedziała 
okres reform,lllbowiem Chiny pragną się wydo­
być z osamotnienia politycznego i przyi,;woić so­
bie kulturę europejską. W tym celu dekret ce­
sar1:1ki zaleca, aby członkowie don:u cesarskiego 
wyjeżdżali zagranicę na studya. Innym znów 
dekretem pozwolo1rn na zawiernnie małżeństw 

między chińczykami a mandinrami, tudzież znie­
siono zwyczaj krępowania nóg dziewczętom chiń­
skim, 

Pomimo to Yunglu, który podczas zaburzeń 
chiń„kich grał rolę dwuznaczną i którego usu­
nięcia z urzędu generalissimusa domagali się 
posłowie mocarstw, mianowany został wielkim 
sekretarzem na miejsce zmarłego Li-Rung-Czan­
ga. Cesarzowa w edykcie podniosła wielkie je­
go znsługi i odmówiła przyjęcia dymisyi z urzę­
du generalisimusa pomimo, że Yunglu podał sitt 
do uwolnienia na wyraźne iąda·nie posłów. 

Telegramy. 
Wiedeń, 5 lutego. Przebieg wczorajszego po­

siedzenia parlamentu byt zupelnie spokojny, tylko 
w chwili, gdy nowowybrany Wolf sktada1 przy­
sięgę, antysemici demonstracyjnie opuścili salę 
posiedze1i i wrócili dopiero po ukończonym akcie. 

Berlin, 5 lutego. Z powodu 50-letniego ju­
bileuszu slużby posta rosyjskiego przy dworze 
niemieckim hr. Osten-Sacken, cesarz niemiecki 
odwiedzit posla. Prasa niemiecka podnosi ~asln­
gi hr. Osten-Sacken co do utrwalenia dobrych 
stosunków między Niemcami a Rosyą . 

Londyn, 5 lutego. Lord Salisbury z ko1i­
cem bieżącej sesyi parlamentarnej opuści swoje 
stanowisko, jeżeli woj na polndniowo-afryka1\.ska. 
do tej pory nie będzie ukoiiczoną. 

Rzym, 5 lutego. Lawina śnieżna zasypała. 
dorn w pobliżu Poveraguo. Pud g1 uzami kilka. 
osób znalazło śmierć. 

Montreal, 4 lutego. Od dni kilku sroży się 
tu straszna śnieżyca. Komunikacya przerwana. 
W mieście dotkliwy brak żywności. 

Wiedeń, 5 lutego. Poseł Romanowicz sklada. 
mandat do izby poselskiej i obejmuje urzędowa­
nie w galicyjskim wydziale krajowym. 

Schoenerer sktada mandat i p Jddaje się po­
nownemu ivyborowi, aby wyborcy mogli roz­
strzygnąć między nim a Wolfem. 

OFIARY. 
-1.-

Na ochro11kę I. 
W. Chomętowska 8 rb. 

Na wpisy dla uczniuw. 
Zebrane na balu czeladzi rze~niczych :JO rb. 

LISTA PRUJEZDNYOH. 
GRAND HOTEL. Gerke, Spokorny, Ranch, dr. Ce­

mus, Galii1ski, Goldbe :·g z Warszawy - adw. Lewi, Lu­
bryczyński z Plotrkowa- Kober z Wroclawia-Prochaz­
ka z Berlina. 

Łaski, Waindthal, Jaffe z Warszawy - Bonawentur 
z Verviers-Schnapek z Berlina-Weinedright z Bradfortn. 
Frenkellian z Dźwińska-Hansen z Barmen-Pirron z Se­
dauu-Giebartowski z Ozorkowa - Kouer z Reicheuber­
gu-Uhlhorn z K eustadt. 

HOTEL VICTORIA. Tobak, Bomza z Odesy-Sauto­
jantz z Aleksandrowska-Szuejder z Mikołajewa Aurich 
z Lipska-Kodzai>: z Sewastopola - Goldman, Goldwaser 
z Warszawy--Kokowski z Zduó.skiej-Woli - Małowiejski 
z Sieradza. l 

Wentenberg z Rygi - Goldman, Sachnowski z War­
szawy-Lipkes z Kijowa - Kahn z Meskwy - Osipow· 
z Baku-Korowin z Petersburga. „Odpowiedź Anglii, wręczona posłowi holen­

derskiemu w Londynie, znajduje si~ obecnie 
w rękach rz;ądu holenderskiego, ale o treści od­
powiedzi w tej chwili nic jeszcze mówić nie 
można, gdyż rząd angielski pragnie ją jednocze­
śnie ogłosić w Anglii i Holandyi." 

Rząd holenderski w nocie swojej do i;z;ądu 
angielskiego mówi o niezwykłem położeniu boe­
rów, których delegaci, przebywający w Europie, 
mają przecięt~ wszelką komunikaryę z generała­
mi l.Joerów. Ta właśnie okoliczność sprawia, że 
państwo neutralne powinno ofiarować swoje u1:1łu­
gi1 celem pośredniczenia. Tukiem państwem mo­
że być llolaudya, gdyż delegaci boerów osiedli 
w Jlolandyi. .Rząd holenderski może zatem zu­
propouować tym delegatom, aby udali się do ' 
Afryki Polndniowej i porozumieli się tam z gc­
uernłami boer6w, poczem, zaopat.rzeni w odpo­
wiednie p ełnomocnictwa, mogliby powrócić celem 
ostatecznego zawarcia pokoju. Byłoby pożądane, 
aby rząd angielski dał tym delegatom glejty i 
pozwolił im korzystać z telegrafów. 

•••••••••••• Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicznośc', że przeniosłem 

FILI~ 
swojej cukierni z domu j\~ 107 do domu W-go Sprzą,czkowskiego Nr. 103, przy ulicy 
Piotrkowskiej. Zaklad urną~zony j est z wielkim ko_mfortem. Sa.Ja bilardowa z ~woma 
bilardami systemu Amerykanskiego. Osobny pokój do gry w szachy. Polecając się 
względom Szanownrj Publiczności, pozostaję z szacunkiem 

124-3-2 Alekmander · Roazkowski. 
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Józef Weikert 
Fabryka kas ogniotrwałych 

KŁAD: I F.\BRYKA: 
ul. Piotrkowska 95. ul. św. Andrzeja 26 

poleca .wielki wybór kas ognlotrw!łyoh we 
w1zyatkich w i eikeściach Reperacje i lakiero­
wania wykonywują s i ę dokladuie i sz-ybko. 
~a żądani e prz yjm uj ą si ę przy kupnie no-

wych, kasy używane . 

Kursy w ie cz or owe d I a do ro~ ł y c h 
S. MUSIATOWICZA 

Przy szkole .NR 8, Południowa Hi 40. 
Na kunach wykładane będ~: języki roayjskl I polski, arytmetyka, hlntorya, geografia 

l hlsiorya naturalna, a na Żl\danle-niemleckl l francuski. 

Lekc7e od godziny 7 do IO wieczorem. 

Dr. A~rutin. 
Choroby l!kórne i weneryczne 

Krótka Nt 9. 
Przyjmuje: rano do godziny 11, po P' -
łudniu od 6-8, pani!} ud 5-6. 

lł-ló-4 

Ur. O. Altenberger 
tlndrzeja 5 

Choroby nosa, gardła i uszu. 
Prz yjmuje w dt>mn od 9 do 11 rano I 
od 4 do 6 popołudnia, w święta przyjmu-
jo ty! Ko rano. 829~d-l 

Or. Sonnenberg 
ohoraby :r.kór~e i wener:r• 

czne. 
Ulir.~ Cegielniana Nr. H. 

Prz;:u.oj ti od g. 1 O rano do 1 Pl ł 
i od 3 -8 pOp•Jł. 

_ ..._.,. ___ „ -- „_ --- ---6· ------

Dr. J. R~nn~latt 
e ł OrO'· Y 

t IZll, nosa, gardła i żhoczsń m!IWV . 
1 rsyjmnje o·1 : - Il r I od 4-7 popo' „ 
,,. nhrlzh,J~ " d 9-11 r I od 2-4 popos 

l.ódź, Zav:radzka .1'VI 4. 

Dr. F. Stn~i~Wi~l 
Choroby skórne. i weneryczne 

Andrzeja li. 13 
Przyjmuje: 10-12 rano I 6-8 wieczorem, 

panie 6-6 popoł. ó06 d-32 

Dr. So!owl1j~zyk 
Choroby dzl„ cl i wewnętrzn'J 
ul. Piotrkowska 123 

Oodllny przyjęcia : 9-10 r, I 3-ó pop. 
947 - 8 - 8 _____ ,_„ .... _ ____ _ 

a 4-d Dr. Maul 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczo płciowe, 
PIOTRKOWSKA Ni 121, 
przyjmuj e od 8 do 11 r. i od 6 do 8 po-

11ołndn l a. Panie od 6 do 6 popoł. ---
Choroby weneryczne, skórne 

i moczopłciowe 

Dr. s. L~wtowi~i 
Ptzyjmuje od 8-11 I od 6-8, panie od 

2-3. Zaohodnia .M 83 
(obok lombardu akcyjnego). 

W niedzielę I śwl~ta od 9-11 i 6-7. 
ó88-d-67 

Dr. Jan Ginsburg 
Akuszerya i choroby kobiece 

Od 9-11 r. i od 4-7 pop. 

Piotrkowska 87. 
387-r-Uł 

Dr. Mie~z11!aw Be!Z1ń1ki 
Choroby kobiece i chirurgiczne. 

Do IO rano u l. Ro kii1ska Xt 47 , 
Od 6-7 ł pop., ul. Nawroi .li l. 

ó7-8-5 

I .„~,f .: .~.:. ~~!~~'~"' I 
gardła 

osiadł w Łodzi, Piotrkowska 39 
li'rzyjmnje od 9-10 1/, r. I od 4-6 pop. 

9!2-30 - 30 

Dla pań dbająrych o ~drową 
świeią cerę poleca Mię puder 

" 
VENUS" 

15, 30, 50 kop. i ru. 1, dla uniknę · 
cia podrobień każde pudełko opl· 
trzone M 868, oraz podpisem ;:>t. 
Górski. Opakowanie blaszane, sorze· 
da7. wszęd1ie. 915 30-20 

PMr~cwik 
do korespondencyi ku· 

pieckiej 
w plęcln ję?:} kach: rosyjskim, pols\ Im• 
nlemiocklrn, f ancnskim i :111gielskh1l, wyj 
dzle dnl A ó b m. Do nabycia we l'l8ZJ8t-
kkh kslęgarnl ' ch. 127-8-1 

OGŁOSZENIE 
ZARZĄD 

Drogi żelaznej 
F abryczno-lódzkiej 

ninirjszem zawiadamia wy~ylających 
ladunki, że na .• t. Łódź dnia 25 
stycznia (7 lutego ) 1902 r. o a . 10 
rano na zasadzie § 8-l ogólnej usta · 
wy Ross. dróg ż ela z. b ędą sprzeda­
ne z glośnej l icytacyi, niewykupio­
ne przez odbiorców to,nry przybyłe 
w Grudniu i ' tycznia 1901-1902 r. 
za frachtami: Bendery J\'1 1159 wino 
bes. Perperow; Berdyczew J\~ 268 l 
kości surowe, foko Ralin. 

Uwaga: W razi e gdyby licyta­
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta­
teczna sprzedaż odbędzie si ę dnia 
28 stycznia (1 O lutego) 1902 roku o g. 
10 ranu. 

Sprztidaw zarnz Lur;o wo Ino d11ia1Jcz!1le, 

Wyborowej koniczyny 
skononej w począika kwHnienia 110 eevt. 
Hottil Polski 29. Zgłuz · ó się od 8 do 
10 godz. rano. 121S-2-l 
----------~=· ·-· ···- -. 

Serdeczne dzięki składam atuszemn maj· 
sirowi I majstrom cecha 11iolarokiegu za 
n.pomogę w llofoi 19 rl>, ndileloną ml 

w rzasle ciężkiej „horuby. 

130-1-1 

Juliusz Grosser 
ł.óJż, Ceglelnlaua .li 65. 

~~----~--~~·-
N a ulicy Głównej je.ii od 1-go rpca r. b. 

Mieszkanie 
na plerwszem piętrze skład; ·jąee i.tę z 6 
pokoi, i rzedpokoJ u i knuhnl do \'rynaf~cla. 

Bliższy< h azcze.lOlow adz!t la wł a ibic l e lka 

domu, Glówaa ó9, od 12-3 l od 8 godzi-
ny wieczorem. 132-3-1 

Adwokat 

T:omasz Lewandiwski 
przeprowadził alę na 

ulic~ Piotrkoweką .Mt 103. 
111-6-6 

Leonard Suchowski 
korektor fo 1 tepianów w Bzkolll mazyczr ej, 
dawnl<-j w akładzle Szredt<ra, 1 rzrJmaje 
skojenla i reper11eye for·e ;i lanow i 11ii1-
nin orai ocevia i pośrednie2.y w kapulr, 
iylko w włam 1 m zakładzie reperaoyjoym. 

Przejazd .M! 32. 
21-4-4 

A Skład pudełek do kapel nszy oraz pra­
•cown iA pończoch. Dwie &Zaf; sklepo­

we, maszyna do 1 ońezoch M 13 duża 

szyba wystawowa BI\ do sprzedaula Na· 
wrot 8 m. 9, K. Frankowsk„. 779-d-2ó'8 

Biuro nanczyclelskle Rośddze l'fskiej. 
Piotrkow~ka 9iJ, rekomeudoj ti nan~iy­

rle lki, frtlb lowki i bony ro!nyeh aaroJo­
wości. 1 i9-5-6 

ChcQ brać lelieye języka niemieckiego 
1 konwersacyi od niem11a nanczydela. 

Oferty w admin . • Rozwoju" pod lit. z. K 
ó8-4-4 

Do sprzedania plac składający ~IQ z 6-u 
mórg, zdatuy pl'd fabr)kę, Cfn& przy­

stępna, 3 wioroty od Łodz , 2a Manią. 

Wiadomo ść ul. Nawrot 2~, A. Cle•ielskf. 
216-3-1 

-----------
I \ziecko (chłopczyk) katolickie oddam na 
.li własność. Dt.ielua 11 m. 29. 

209-2-l 

}'ortt plan do 11przedania czarny, zupełnie 
dobry za 150 rb. p, zt1jazd 3 ; 111. 2. 

20~-wh 

Kuplę cytrę „E ul „ użyv. aną. M kołajew-
oka 66, m. 11, d-3 

Kupię warszfat blOlnrski w dobrym sta­
nie w cenie do 10 rubli . V/odi a .Ni 22 

m.:_2!.. A __:.:ogacki. 191-2-2 

Książki beletryslyczne róinej trtlścl ta­
nio sprzedam. Widzewska Mi 7ó, sklep 

spożywczy od 1-3 i od 6 wieczorem. 
222-1-1 

7 

Młoda panienka przyjemnej powierzchow­
ności życzy aobie pracować w cbarak­

łerze ka•yerkl, aklepowej lub też do 
spółki otrzymać sklep monopolowy; w ra­
z· e pofrzeby może być lraucya w goio­
wiznie. OftJrty w adm. rRozwojn" pod 
lit. nA D. • za okazanitim kwita. 

218-3-2 

Naiy używane u ' /, wartości. Ozlmlńskl 
Konsłantyuowska 10. 197-3-8 

Ogrodnik katolik, w średn im wicka, po · 
oiadający chlubne iwladeciwa, p szuku­

je nilejs1•a. Oferty w adm. ,Uozwoju" 
pod lit .• J . l.P 224.-3-1 

Osoba znająca kroj I szycie, poszukuje 
zajęela w prywatnym domu. Wiado-

mość ni. Golca ó m. 16. 206-2- 2 

Potrzebny zaraz kasyer magazynier z 
kaucyą 400-óOO rubll. Oferty z adre­

sem s '<hdać sub. nR. W." w adm in .• Roz­
woju ' . 2ló-3-2 

Pokoj froniowy ua dole z osobnem wej­
ścl .-m prz y familii zaraz do wyu ·•jęcia. 

Zachod 11ia 18. 205-3-lł 

Potrzebne dwie panienki na stancyę przy 
rodzinie btizdzletnej. Juljaua U m. lJ. 

207-3-2 

Poirzebna na wyjazd do Cesarstwa na11-
czycitil <a po lka, z konweraacyą fr&n­

caskll i muzyką. Biuro uaaczyelelskie 
Rościszewskiej. Plotrkowdka 93. 

110-2-1 

Płanino lub fortepian stary kopię. Ofor­
ty pod "Plaalao• wraz z cenl\ skladau 

w admin. „Rozwoju". 196-2-2 

przyjmuję tłomaczeula z rossyjsklego na 
polski I z polskiego na ro&syjskl. Wła-· 

domość al. P:.ńska )6 3ó, m. 118, Trzciński. 
1132-d-9 

Przyzwoita panna z dobrego domu żyezy 
sob e przyjąć ml11jsce na w&l w domu 

obywatelskim do dozoru młodszych dzieci 
i udzielania im po~.zl\tkowych nauk w Z:L­

mlan mała pensya a puyjaclelade trak­
iuwanle. P10\rkowska 116 m. 11. 

212-3-.I 

rranio dJ sprzedania w Brześciu Litew• 
sklm na otywlonej ulicy, niedaleko 

dworca kolei żela?.nej, plac, zawierający 
325 11ażenl kwadrat. ezyll H59 łoai:i 
kw. po kop. óO za ł kieć. Oferty pro3r.ę 
składa6 w i.dm. „Rozwoju" sub .• 1 O." 

124-4-38 

zaginął pastport na Imię Jozefy Pająk 

11ydany z gm~JY Nltlt1i11rz. __ ~23-a-1 

/a~lnęła karta p 1bytn na Imię Józefa 
L.J LI.owskiego, wydaua prztiz pvlicmajstu 
m. Łodzi. 226 -3-1 

--------- ---
zaginęła kart I pobytu na iml~ T<>masza 

Fvrnul~kleg3, W) daca z maglst ,atu m. 
Łcdzl. 225-3-1 

zaginęła kari.i pobyiu na imię Maryanny 
~Witkowskiej, wyaana z ma6l.itratn m, 
Łodzi. 219--1-1 

zaginęła karta pobym na 1ml'2 Włndy­
aławy lfatnazewaklej, 'l'lydima z gminy 

.Bar1:zew. 220 -3 -1 

haglnął 1·uzport ua imię Zofii Daszkio­
wicz wy•'any z gminy Wilcty11 , 

2H-1-1 
--------------
Zagluęb k14rtn P'.>bytu na i.nlę Fua~lu­

ka Mar\lZak wydana z icmtoy Rafo· 
go Z\lZ. 232-3-1 

Za.{l n ęla karta pobyte na I mię ~hryanny 

W1 :tul. k wydana z magldtrata m. Ło · 
dzl. 208-3-2 

'Jagubiono bilet Mi 2676 lottiryl kl:uycz­
.l.Jnej. Łaskawy znalazca ><el·hce t .11<01v1 
odnieść na ul. J:'rz~dzalnianą ó3 m. 4 za 
ugrodl\. 2 t 3-:ł-2 

Zagiueła kat1a pohyin na Imię Aut<>niego 
Kuligowskiego W} dana od policmiljsira 

m. Łodzi. 203-3 2 

zaginęła ksląieczka Jegflymacyjua na 
iml12 Tomasza Ko1uakowskltl170, wydana 

w Konatantynowle. 204.-3-2 

Zaginęła karia pob~tn na Imię Nache 
Ol~lman, wydana w magistracie m. Łodzi. 

'J'idożyłam pralnię bielizny w Widzewie, 
Uo u:em mam zaszczyt zawiadom ć l::iz, 
Pnhllczność. Wldze ov 15, Nowacka. 

Zaginęła karta pobytu na imię Maryanny 
Wódarczyk wydana w magiwir:1eltl m. 

Łodzi . 181-3-::1 

'laglnął paszport na imię Mlchalluy Kar­
.LJbowskiij wydany z gminy Oraszezyk. 

3 pokoj e zaraz do wyna,ęcla. Krl>tka 
.'i u. 200-3-2 

2000 rb. u ' okaję ua 1 numerze hypotekl 
lob po towarzystwie. Oteriy w admin, 

.Rozwoju" pod .K. D." 201-2-2 
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Skład Nut 
Księgarnia 

Tygodnik ilustrowany 
miesięczeie 

70 kop. 
RYCHLIŃSKI i WEGNER 

dawniej GEBETHNER I WOLFF 
51. Piotrłtowska 51. 

Tygod!ii~sii~~:~!wany Księgarnia 
10 kop. Skład Nut 
82-12-0 Ajentura Pism. 

······-·····-- I Zupełn i e nowe 
1 Garnitury frakowe 
Garnitury tużurkowe, 
KOSTYUMY MASKO\VE 

ZAWIADOMI IE. 
N o'vo otwarty Handel Win, Spirytunlii, krnjowych i zag · aui­

cznych pod firm~ DOMINA etc. 
wypożycza 

K. Wolski Piotrkowska N2 3, 
Hotel Polski 

E. SCHMECHEL 
Piotrkowska 98. 

poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności, zapewniając wyborowy towar i szybką obslu­
gę; 20-toletnie doświadczenie, oraz dlugoletnie stosunki handlowe tylko z pierwszorzędnemi firma­
mi, tak w kraju jak .i zagranicą, a także odpowiednie środki, któremi rozporządzam, .stawiają mnie 
w możności zadowolnić najwybredniejsze wymagania Sianownych moich odbiorców. 103-3 -3 

Da ufoKaw~ni~ H ~ ~r~~. 
Rb. 9,000, 5,000 

i 1,500. „ .......... . \Yladomość ul. Haga ~ 8 m. 11, oi 2 .) 
do 4 popołada i n. 

133-3-1 

*******************k******~ * D -' ~ i ~1euseń/ a i 
~ Patentowane pasy~ 
~ posiadaj!ł ·podwójną silę przenośną ze wszystkich znajdujących się ~ 
~ w handlu pasów. ~ 

~ Przedstawiciele na Królestwo * 
~ Schcnllcl i LiB~ChBil ~ 
;t Dzielna M _ 9. Dzielna .M 9. ~ 
*************************** 

KANCELARYA . .. 

!SZKOŁYMUZYCZNEJ 
Mikołajewska lłl 61, Piotrkowska Hl 116 (kamienica przechodnia) 
f? Lyjmnje w dal11zym ci~gn zapisy uczniów na wszystkie instrumenty 
rzoi~te, d~te i śp i ew, klasy dykcyi i deklamacyi, lekcye ru zł0żo v e na 
przedobiedaie od 9 du 2. p obiednie od 2 do 7, dla llClaiów innych za · 
kładlw naukowych i wieczorne od 7 do IO. Dtiklamacya od g. 8 d·l 9. 

Po ukończeniu (według § 12 nst. szk. muz.) wydaje patenta. 

~ War~zaw1ki ~raluia ~n~mi~zn1, szt~:;:;a~;;:~~:~:wiie~:~ład 
. WlADYSlAWA PIĘTKI, 

824-r-O 

lł-3 i A RZĄD 
Drogi Żelaznej Fabryczno-tódzkiej 

niniejszym zawiauamia wysytających ladunki, ie na st. Łódź zalegają nie­wykupione przez odbiorców towary, przybyle w m. listopadzie i grudniu r. b. za frachtami: Częstochowa x~ 5507 myU.la i mas Io, Bro7 sta wski; N o­woradomsk i\'g 551 mrble gięte, Taper; Częstochowa i\2 636 produkt che­
miczny, Gielman; Kiszyniów M 736:! towar lokciowy, Szejnberg; Odessa 
gt. bu ch. Xg 1166 drewniane wyroby, Boglkin; Odessa m, X2 4180 towar 
galanteryjny, Zort-koln; C:rndo-Wotyńsk X2 1329 rzeczy domowe, Mnrawiń­
ski; Odessa tow. X2 4869 towar galanteryjny, Wanberg; Szawli Ł. p. :N'! 
8323 towar łokciowy, Topnr; Eingelic-Roseuberg X2 15/ l rzeczy domowe, Singer. Thl.e; Warszawa .112 113 -16 metalowe wyroby, Miller; Warszawa W. 
X2 11397 metal. wyroby, Miller; Warszawa. W. J'\g 31008 wino z winogron. Predietow, Sazowłodale; Warszawa J'\g 3l09J odpadki bawełniane, Lunder; Warszawa W. J<g 311::16 towar ślusarski, Gutman; Warszawa W . .N'2 31245 
wino winogron., Henryk Najchbar: Warszawa W. '12 31071 maszyny do szyda, Bla .nieowski: Warszawa W . .112 31462 fajansowe wyroby, Ku.zniecow; Warszawa W . .N'2 31498 meble drewniane, Ronasblir; Warszawa W. Nl!' 31581 odpadki bawel.niane, Lundor; Warszawa W. ~~ 30856 blacha mie­
dziana, Goldwasser; Warszawa x~ 31595 taburety, Wojciechow; Łukow I 
)fa 315 owcze skóry, Tonel; Lublin il~ 545 szczecina oczyszczona, Lewi;. 
Nowo-Aleloiandryja '12 69 książki drukowane, Janowski; Morki X2 771 [od­padki] galgany, Siemion; Warszawa .N'~ 40902 laski, Bejg; Warszawa N!!-100118 papier, Chodowiecki; Warszawa N2 42359 piece naftowe, Fejgienbler; 
Końsk .M 4403 pQtlice żelazne, Lewin; Wierzbnik M1 2!79 litoddowe płyt­
ki, „Florus"; Honotop :N2 5264 sukienne odpadki, Dinkowin; Baku za kauk, 
J\11 8723 migdaly oczyszczone, l\liasnikow; Wilno X2 63956 towar lokciowy, Wolman; Wilno Jig 65104 towar lokciowy, Alkorow; KobryJl. X2 203 gilty 
do papierosów, GrynsztPjn; Nowojelnia .N'~ 9-10 towar lokciowy, Dobryi\ ;, Moskwa tow . .N"2 61272 wyroby z włósia, Br. Tnerysy; Bolaszew N2 14655 
wełniany towar, Trepkin. 

Wyżej wyszczególnione towary jeżeli nie będą przyjęte przez odbior­ców w terminie 3 miesięcznym od dnia niniejszego ogroszenia, to takowe 
będą sprzedane z głośnej licytacyi na zasadzie § 40 i 90 Ogólnej ustawy 
Ros. dróg żelaznych. 

OGŁOSZENIE. 
Zarząd 3-3 

Drogi Żelaznej Fabryczna-Łódzkiej 
ocrlasza że niżej wyszczególnione bagaże i przedmioty pozostawione na Przyjmuje garderobę damską I męską, Jroronkl, firanki, por\yery. dywany. meble do pra- stacyach w wagonach lub też na torze drocri żelaznej Fabryczna Łódzkiej nla I eiyszezenia, Materyaly do deka\yzowanla. Wykonywa się wszt-ltde roboty w za. ' . . 0t b l b d t 

pod firmą „Helena," 
Piotrkowska N2 Ili w lodzi T tle fon N! 851 

kres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio i prędko, na źądaulti w 24 godzin i ~ie ode_brane do d~ia. 1-go sty?~Ilła st. s . r · . za_c iow~ne ę · 11 na. S , I Łodż w ciągu 4-ch miesięcy od teJze daty, Jl.u uylyw1_e zas t~go _termmu, 

Zawiadomienie. 
W dniu 8-go listopada 1902 roku przypada 

75-cio-letni jubileusz 
zalozenia Gospody, czeladzi stolarskich w ŁodzL Uprasza się o liczny n­
dzial towarzyszów w uroczystości i zabawie jubileuszowej. Składka od czlonka rb. i<, przyjmowanie składek ulatwione od 25 kop. 

Starszy Towarzysz 131-3-1 A. Szutkowski • 

w razie ich nie odebrania ulegną na zasauz1e § JO t 90 ogolneJ ustawy 
dla dróg żelaznych rossyjskich sprzedaży przez pnblicznf); Iicytacrę: 
a] Bagaże przybyłe ze stacyi: Wanzawa _M 606, W11~sz~w~ .N2 863, Skierniewice Xt 158. b] pozostawione przedmioty na stacy1 Łodz: 2 para­
solki, laska, mufka, paczka w której znajduje się kosz.ula, męzkie kalosze, 
kalosze, stare palto, paczka w której znajduje się damska bluzka . 

...- Patenty na wynalazki ~ 
tryrałlla 8przedaje we wszyaiklch krajach Międzynarodowi' Binro Pa~f!n\owe 1 Teekul· ,IUe J. Brandt ł G. w. Nawrocki . Właśeicleltl firmy: A. Miihlo l B. w· 
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..__~ ________________ _..:_JJ:.:...o_aB_o_JI_e_Ho_u;.:._eu;aypo10, r. Jio,n:ah, 23 .flHBapJI 1902 r. 
W drukarni nRozwoju", Piotrkowska 11~ 111. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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